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SAMOZATRUCIE 
na tle wątroby 

Piotrkowski 

Samozatruci~ bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak 
'!' ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, 
1 wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości język obłożony). Trucizny 
v.:ewnętrzne ~ytw.arzają;~ się ~e włas?rm organiźmie, zanieczyszczają krew, 
mszczą orgamzm 1 przysp1esza1ą starosc. Wątroba i nerki są organami oczysz­
czającymi krew i soki ustroju. 20-letnie doświadczenie wykazało że zioła 
lecznicze ,C H O L E K I N A Z A" H. Niemojewskiego jako żółcio­
moczopędne są naturalnym czynnikiem odc;ążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w Laboratorium fizjologiczno 

chemicznym „CHOLEKINAZA" H. Niemojewskiego, Warszawa, N.-Świat 5. 
................................. „ ...... „ ... _•mm„„1.„„ I 

dziełem terroqstvcznei organizacji spod znaku „bial1cb kiipturów" 
ka tysięcy członków z kół skraj przypisujące Je:J cały szereg dżiałaczy politycznych, Maci 
p.ie prawicowych. . . skrytobójstw o charakterze po- RoseW. sprawie zabójstwa Na-

W. szeregu reportaży i sensa· litycznym, dokonanych w ciągu waszina, a już zupełnie katego­
cyjnych domysłów na temat dzia ostatnie.go roku. rycznie mówi się o niej jako o 
łalności tej organizacji, noszą· M. in. niektóre dzienniki twie sprawczyni zabójstwa przemyt­
cej nazwę, wziętą iakby z ro rdzą, iż organ.i;zacja białych ka- nika broni nazwiskiem Juif, któ­
mansów ·kryminalnych i a wan- pturów nie była obca sensacyj- ry zamordowany został kilkana 
turniczych powieści 19-go wie· nemu morderstwu, popełnione- stoma wystrzałami z rewolwer. 
ku, wysuwane . są twierdzenia, mu. na osobach dwóch włoskich w lmperii. 

.. ~.~~o:~:: „stad nie ·.póidziem9, · bo.„ to ·nasze" 
=~ 0;::iza~i:f7:~0 . Zezna·nia świadków w ~roeesie o zajścia racławickie 

~~>ĄYnat" e Fl'~c)i, . ,W,, 5-tym dr.iu procesu o zaj-, wzy~ała lu~ do rwi;ścia się •• Na: Gdy kilku ~opów pe>licja udeny· Na tym sąCl przerwał przesłuch.ftra. 
111&~~-llQ~~~~ ~ ścia racławicr;· e zezl\awało je- tonuast ladzie krzyczeli: .,stąd me p61 ł~, ~edy ś~adek ~łyszał: „ch!o.po: nie świadków obrony i ogłosił poeta~ 
• Cu wa h . "adk d. d Qiemy b1> to nasze" ki JUe dać Się" i ludzie z laskami 1 k1 uowieuie. powzięte w związku 
w. czwa.rt~jt ~ }liątek jakiegoś szcze trzec 1 ÓW Owo () 6Eńe1 przyjccliala lr;baH policfa jami tzucill się na policję. ~łoszouym wuioskiem obrony. 

1l0wego tajem.uµ:zego świadka wycJL · . . ...... ił·. i przystąpiła do rozpędzania tłUJ1111 i Wdltecfytrzałnadjech~ednk"1lr .od.dzikami' al. i Sąd postanawil: zmienić środek za~ 
kt6ry zgłosił się sam do policji . P~etw~ sl(ła~ła t ze.-znaµ1a wtedy tłum obrzucił ją kamieniami. P!I Y s y, a J oczesme e- pobiegawczy dla oskarżonego Biaagi 

zastrzegając sobie jedynie utrz-J ~ofia . .Miska, . kto!a ~·wie rdza, Ostatni świadek do.wodowy Fran· DIZ k:f:i:;d przysiępuje do badania z uwa~i na bardzo. ciężki stan jego 

manie swego nazwiska 'W tafem ze dnia 1~. ~wtetn1a n~e by.Io .Po ciszek' Jędruch zaobserwował, jak świadków 'odwodowych.. . . zdroWJ~o s}~er=e zostało „,_ zwolo-~e 1sc na kopiec, więc oddział policji stanął na nwstku, roz- Zeznania tych świadków w liczbie przez za Wlęuen • -1· ludzie z gminy na kopiec nie proszyl się i za~zął rozpędzać tłum kilkunastu nic ciekawego do sprawy N~ tym rozprawę zakończono i za• 

Gorączli.owa 'działalność, roz poszli, a tylko ludzie obcy. pałkami. nie wnoull- rządzono przerwę. 

winięta przez policję paryską P< Gdy. ludzie szli tłumnie dro­
wybuchu dwóch bomb, obe#1t gą z J{opca, policja nie pozwoli 
jąc swym zasięgiem najrozm.a ła im iść drogą, .a tylko· poje­
itsze ośrodki i grupki terrory dyńczo ścieżkami. Wtedy krzy 
styczne, wyraziła się ostatecz cz.ano „nje bać się" - „nie dać 
nie w szeregu aresztowań, które się policji". 
zakomunikowane zostały prasie świadek Piotr Nowak· stwier'dza, ~ 
• ł • unkt „ • d na wzgórzu i 11 podnóżlł kopcR widział 
l sta Y ~lę P em :wYJSCta O 9 pali, które powyrywali culopi z 
sensacYJnych reportazy, obrazu dworskiqo sadu. 
j4cych wykrycie tajnej organiza· Sł~al ~ postrc_>unych o~b, ~e 
cji terrorystycznej, która prowa- palami tynu chl?P' 1t;t~1>wal1 pob~-

d 'ł dz' ł 1 ·, t · Ję • . W dalszym ciągu SWtadek 0p0w1a 
z1 a. sv:ą ia .~ nosc na eren~e da, że stojąc ok. 400 metrów od kop-

Pary za 1 Franc11 pod nazwą ,,bi.a ca słyszał, jak policja trzykrotnie 

Ks!eża na lawie ~oskarżonrch 
za ziniane nazwisk · lolskicli na litewskie 

.Wileński Sąd Okręgowy na ł Sąd skazał ks. Budreckisa 
sesji wyjazdowej w święcia- pre>boszcza z ~asiun na jeden 
nach rozpatrywał sprawę .#~eś miesiąc aresztu, ks. Prunckisa, 
ciu księży Litwinów, oskarżo- proboszcza z Pałusz na dwa ty 
nych o zmianę naz:wńsk pol- godnie aresztu. 
skich na litewskie przy za.pi- . Po2;0stali czterej zostali unie 
sywaniu do metryk. winn1eni. „.., 1, 

Kontrola mor ka Hiszpanii' nie istnieje 
wskutek wrcofania sie Anglii i Francii 

LONDYN. - v;I. Brytania i-stała powzięta bez zwoływania 
Francja zdecydowały się zanie· zebrania komitetu nieinterwen 
chać wykonywania kontroli cji, gdyż W •. Brytania i Francja, 
morskiej u wybrzeży Hiszpanii. będąc jedynymi mocarstwami, 

nym prawi~ ·decvd.owanla. o 
przeznaczeniu swych okrętów. 

Od tej chwili kontroli niein­
terwencyjnej podlegać będzie 
jedynie granica francusko - hi· 
szpańska • 

Rząd brytyjski i francuski przeprowadza.jącymi morskie 
powzięły tę decyzję, wychodząc patrole, uważają, iż są w peł· 

z założenia, że okręty zajęte --------------------------• 
wykonywaniem patroli nieinter 
wencyjnych powinny być prze· 
znaczone do spełniania pilniej· 
szego i bardziej -ważnego zada 
nia, a mianowicie zwalczania 
korsarstwa na Morzu śródziem 
nym. 

System obserwacji, polega­
jący na przebywaniu międzyna 
rodowych · k-ontrolerów w por­
tach i na statkach zostanie na­
dal utrzymany. Decyzja ta ~o· 

Fala. terroru·. w Sowietach 
. przrbiera wciąż na sile 

MOSKWA. - Fala terroru nu Baszkirii oraz szereg innych 
wzgiędem t.zw. wr-ogów ludu • funkcjonariuszy państwowych i 
trockistów, bucharinowców· partyjnych. 
burżuazyjnych nacjonalistów - Według wiadomości nieoficjal 
nie opada. Po nacjonalistach nych, aresztowania w Baszkirii 
ukraińskich, biał.oruskich, kareł są dość liczne. 

skich, uzbekistanskich, buriat- ------------­
mongolskiich, przyszła kolej ~a 

-StraszliwJ pożar · w· Wiedniu 
nacjonalistów baszkirskich i fiń 
skich. 

Jak donosi prasa, nacjonaliśc 
baszkirscy opanowali w Baszki 
rii instytucje państwawe i par 
tyjne, m.in. prasę, teatr i litera· 

Delegacja polska na 
pogrzeb prez. Masarrka 

Na uroczystości pogrzebu pre 
zydenta Masaryka została wy­
znac~ona delegacja w następu­
jącym składzie: poseł nadzwy~ 
czajny i minister pełnomocny w 
Pradze, dr. Kazimi1erz Papee w 
charakterze delegata specjalne­
go i szef kancelarii cywilnej Pre 
zy·denta R.P., minister Łępkow­
ski. 

Splonela slrnna rotunda na Praterze 
WIEDEN. W piątek po połud s•~aży ogniowej okaz ł się da· 

niu wybuchł pożar w gmachu remny. 
rotundy, zbudowan}'llll w końcl Olbrzymia k<>puła o rozpięio­
ubiegłego wieku, w czasie odby ści pr.zeszło 100 m. runęła, 
waiącej się w Wiedniu świato grzebiąc pod sobą mury budyn-
wej wystawy. ku. Silny wiatr wschodni prze 
Kopuła rotundy, dominująca rzucił ogień na sąsiednie budyn­

nad niiastem, była ;edną · z naj- ki. 
bardziej charakterystycznych Za-mknięto natychmiast do­
c~ch ogólnego widoku stolicy pł.Yw gazu do Prateru i całe 
Austrii. dzielnicy miasta. 

W ostatnich czasach w gma- Na m~ejsce wypadku przybył 
"hu tym · odbywały się Targi i:rezydent państwa Miklas i kan 
\Yli.edeńskie. derz Schuschnigg. W godzinach 
Pcżar ogar~ął tak szybko ca ... v.·1eczornych pożar zlokalizowa­

ły gmach, że wszelki ratunek.ca co, tak. że uratowane z.ostały 
lP.1 7.mobilizowane.j :wiedeńskiej oa iniszcze"nia sąsiadując·e z 'r-o-

;undą zabudowania toru wyści- turę i znaleźli opiekę u .prze· 
gcwego wraz z trybunami. wodniczącego centralnego kom 

Budowa rotundy kosztowała tetu wykonawczego Baszkirii 
swego czasu 4 miliony koron au Tagirowa (stanowisko to odpo 
striackich. Znaczna część towa wiada stanowisku prezydenta 
1Gw padła pastwą ognia. Spło republiki). 
nął również włoski pawilon. - Poza przewodniczącym cen 
Wysok-ości szkód nie można na tralnego komitetu wykonawcze 
n zie obliczyć. go, którego prasa nazywa za 111Krz11sztof Arciszew • 

W m~eście panuie przygnę- wziętym wrogiem ludu, brali u- m.·11 • ł 
hienie. Przyczyna pożaru nie dział w ruchu nacjonalistycz Snl nie zatoną 
jest jeszcze ustalona, miał on nym: pr.z.ewodniczący rady ko Jacht „Krzysztof Arciszew-
powstać wskute~ krótkiego misarzy ludowych, który kiero ski", o którym ukazały się po- -
spięcia, jednak policja dokona- wał akcją szkodniczą w kołcho głoski, iż zatonął wraz z załogą 
t_~ sze:reg'! are~ztowań wśr~d ?·i z~ch,. w p~zemyśle i w dzi~dzi-

1
- z~ajduj.e się ~ porci.e kopen· 

toh. FtOtle1rzanvch o podłozeme .. n,.e .fmansow, ludo:wy komisarz l1a~ l{1m 1 wkrotc~ wyrusza w 
Q~n1a. l osw1aty, p1:zewodmcząc::y gospla podróż po.wrotną do .Gdyni. ' 

Pijcie znakomite wody gazowe • piwa Rybińskiego najlepsze . 
I 
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Ba .hodów Wrbuch w magazvnie 
1boiowvm 

BOLONIA. W magazynie zbo 
żowym w Castel Maggiore na· 
stąpił wybuch, który spowodo­
wał zawalenie się iednego z hu· 
dynków. 2 robotników poniosło 
śmierć, trzech innych zaś do­
znało ciężkich obrażeń. 

po ,, występach'' w Katowicach grasowała w Warszawie 
Na terenie stolicy ginęły OC wiadów udało się policii ustalić 

pewnego czasu w t ajeDl!liczy spo nazwiska złodziejów i areszto­
s6b pozostawione bez dozoru na wać ich w dniu wczorajszym; Są 
ulicach samochody. to Józef Orynek, szofer bezro-

Skradziono m. in. w dniu 31 b<>tny, nigdzie nie meldowany i 
sierpnia w południowych godzi Józef Sadło z Sosnowca, rów­
nach, na placu Teatralnym w nież szofer. 
,Warszawie, samochód mark Jak się okazało, zawiązali oni 
„Polski Fiat', należący do Hen bandę porywaczy samochodów 
ryka Bruna, (Klonowa 5). Samo jeszcze w Katowicach, gdzie 

dnej z firm samochodowych, I Złodziejów osadzono w wi.ę­
skąd wydalony zost ał za liczne zieniu. Obecnie policja wyławia 
kradzie że . ich wspólników paserów. 

Dywiz·e fhińskge otoczone 
chód został odnaleziony tegoż skradli szereg maszyn, które ni TOKIO. Ministerstwo szerokim froncie i zajęły sze- łalność, wspomagając nata.rcit 
jeszcze dnia na ul. Racławickiej. stępnie wywozili do Krakowa. Wojny ogłosiło wczoraj komuni reg miejscowości, położonych piechoty. 

Srtuada Japończrków poprawia sie 

Jak się okazało, złodzieje w Złodzieje dostawali się do kat o sytuacji w Chinach. Ko- wzdłuż kolei. Na froncie szanghajskim woj 
czasie ucieczki na;echali na ka- wnętrz samochodów w ten spo tnu~ikat ten jest pi':"":sz~ op- W ten sposób 5 d_.;

7
J'i cbiń- ska ill1>ońskie prowadzi\ rft. 

mień, uszkodzili samochód i nie sób, Żoe mł.ntem utr"cali klamkę tynustycznym dorues1emem z J ··- ni'ez· natarc1'e
1 

przy czym k ...... „ 
d 1 "' -t · · skich, rozlokowanych w doli- -mogąc Jechać a ej, ponucili zamkniętych drzwicze~. uruchQ Chin od chwili wybuchu zatar• nie Liullho, zostało otoczonych nikat japoński wspomina. te 

wóz i zbiegli. miali motor i uciekali na pery- gu. 4 ka . , ki ok. 60 tys. żołnierzy chlńeklal 
Tego jeszcze wieczoru skra- ferie miasta, gdzie rozbierald Sytuacja wzdłuż kolei Pekin przez wo,s JapOns e. stawia rozpaczliwe wysłłkl, • 

dziono na ul. Niskiej 91, samo· wóz na części, które sprzed.a.wa - Hankou rozwija się w spo- Podczas wczoraj.>zego natar- by powstrzymać napór J_,. 
chód „Polski Fiat", należą- li naBtępnie szoferom. s6b bardzo pomyślny dla wojsk cia, W'()Jska chińskie poniosły czyk6w. 
cy do inżyniera Władysł.~wa Hersztem był Ol")'Mk. Pr-aco japońskich. Wojska te przeszły duże straty. Lotnictwo ja.poń- Komunikaty japońskie - sygn,. 
Grzankowskiego. Podwozi<lf• i wał on przed k}'lkoma laty w je- wczoraj o świcie do natarcia na skie rozwijałp oży:wioną dzia- lizują również posuwanie się 
karoserię tego samochoclu zna- :wojsk na wschodnim odclnJai 

~!H~;~!~?f.f!~~~ Jak wiezień uratował swa brodel ;~:i;fgt~~= 
~ niedługim cza~i.e skr~dzi2 Przed krótkim czasem komi- ści ostrzyżenia ozdoby swej Od te1' chwili jednak dano Ge· w Chinach wynoszą dotychClll 

no znów „Polskiego Fiata • 1 tu k l'f rni' ki tw D 1014 ,..„.....narzy 1· 23 11·-ol= dba u p d Buk' et " n SJa par 4lnen a 1 o JS ego arzy, pusz.cal uchem. onie- nopolisowi spokój. „.,,.·.1- ..... • 
sprze .r " 0 1 em • a zwiedzała więzienia. Ku swemu siono 0 t'vm d kt · · · Japoncikie lotnictwo mora • 
szkodę L1ps.~yca. Sa!11.ochó1 •·!"' wielkiemu zdumieniu zna.lazła Ilia, ktm-Y ";7ozka~ał~b;~cW!:ć Komisja parlamentarna przed- zniszc~• 205 samolotów chl4 
papros.z<?ny z częsc1. zn8; ez!o· ona w więzieniu Satt Quentin go_przemocą do fryzjera. stawiła tę sprawę do rozstrzyg- skfoh oraz 34 hangary lotnicze. 
no p6~n1e1 Vf lasku ~~elansklDl. więtnia, który nosił wspaniale Tam rcnegrała się istna walka. nię~a -parl~ment?wi ten jednak Japońskiej marynarce udało 

Za.w1adom1~na pohc1a .wsz~ę pielęgnowani\ brodę. Wobec te- Genopolis wpadł w fuńę. Powa- orzekł, te Jest niekompetentny. się z powodzeniem zahamow 
ła dochodz~~ie .• !' garazu przy go, te noszeni~ zarostu jest w lił fryzjera. stramików i uzbro- W ten sposób broda więfoia j ruch chińskich statków barułto 
'U), Radzymmski4:J .'!fZądzono za amerykańskich zakładach kar- i.wszy się w brzytwę krzyczał: Nr. 58.073 ocalała. wych poZ'll wo~i chińskimi. 
sa~ę ?18 złodzie1~w, P!zypusz nyich surowo wzbronione, komi- „Kto odwaty się naruszyć brodę 
cza1ąc, ze ~głoszą Slę om po re- sja pMlamentarna zainteresowa Leona Genopolisa zginie marni\ 
~ę ~~adzionego wozu. Je~ ła &ę tym wypadkiem. ńnierci,„„ 
z~odzie,e n:ąc~ali ~-~ ,Włuciclelem brody !"rt ,,;,. Fryzjer nie zląkł się ·gróźb i 
plSDlO nosem 1 me zfawili &ię JUZ zień Nr. 58.073. nazwiskiem Le· zbliżył się do Genopolisa. W tej 
tam wcale. O lis N • - hwil" • dnak · dł W . d ~...:..J b" on enopo . owy Wlęzcu ro- c 1 Je ze pa martwy 

reszC'e ro~ą "'"1uunyc WV bił wratenie nienormalnego. M6 Nie został zabity przez broda: 
Czqtajcle 

„.w Es a t E . ł 
- > .„ . --W I A D D MO$ C 1•• 

wił tylko o sw<>jej brodzie. "!1/szv cza, ale jak wykazała sekcja 
stkie uwagi straty o kónieczno- I ~łok, zmarł na atak sercowy. 

Jugosławia orowadzi z Polska 2:0 
w meczu lenlsowrm 

' We c:zwartłllS rospocqł .r. w Bt.- 6r3, 6:8 I 4s6. 
łc>grodde młltCl&JPdltwOwy mHI t„ W czwartym secie Tl~akl pro-
Diaowy • Polaka - Ja'.od•wła. wadził Jut 5:0, w tym momencie fed· 

8E1 MYDŁAiAUWJIYMPIEl~tlUr W pierwszym dnia rozegrana l!O- aak dostał silnego. skurczu w nodze ł 
Os WSTRZ UJ IClł atala trlko fedaa „. pojedy6cu, w „ta teao oddał przegrywaj~ r6w· G\AJ'tE i USUWA LUPIE% kt6rej TloczyUki aie~Dll1:hw11łe po nJeż następnego.' 

-------------k•oa•u•y•&ońa-•l•pilrzea--P•.U•Mllllli'•6Q,-•tl.is6, Watka była obusłrotmie zacięta i 
wyrównana. Gdyby nJe gwałtowna 

P. Fontange szuka nowej awanturr 
Obecnie na tronde hiszoallsJcim 

PARYŻ. - Znana z sensa- dze policyjne odmówiły, tak ie 

nJedyspozycja Polak11. spotkanie to 
niewątpliwie zostałoby rozstrzygnięte 
na 1188.tę korzyść. 

W drugim dniu rozegrano jedną grę 
Poiedy6czą, w której Hebda poniósł 
porażkę, przegrywając do P111lceca po 
zaciętej walce w 4-ch setadi 7:9, 416, 
517, 8:10. 

' Organizacje lokatorskie dzialmia ·· 
w s1rawie utrz1mania .obnliki komornego 

Dowiadujemy się, iż organiza sterstwa Sprawiedliwoicf z pro­
cie lokator1kie przystępują do śbą lokatorów, reprezentuj,. 
akcji, mającej na celu spowodo- cych sfery pracujące, urzędni· 
wanie stanowiska władz cen- cze, robotnicze i przewa!Die 
tralnych w kierun~u zachowa- kupców i i>rzemyałowców ~ 
nia ochrony lokatorów i obnit- niejszych. , . 
ki komornego. . _ _ Przypuszczalnie ilo"ść tycli te 

Z całego kraju będą nadsyła- łegramów dojdzie do kilku ty· 
ne telegra.my do Ministerstwa sięcy„ 
Spraw ~ewnętrznych i Mini· 

Nie pozwa"al chłopom targ 11wat · -
Szabla skazani na 161 roku wiezie~ia 

1Wi czasie odbywających się żonemu Szabli. S~d skazał °' 
targów w powiecie nowosądec· skarżonego z art. 251 K.K. (kto 
kim, zanotowano parę wypad- przemocl\ lub groźbl:ł bezprawn­
ków usiłowania przeszkodzenia zmusza inną osobę do działania) 
w braniu udziału chłopom w na karę 6 mwsięcy wię2ienia 
tych targach. be·z zawieszenia wvkonania b.· 

W dniu wczorajszym odbyła rv­
się rozprawa przeciwko oskar-

·· ćy}nego procesu o zamach na opuściła ona Paryż bez żad­
ambasadora francuskiego w nych dokumentów i _ starała się 
Rzymie de Chambruna aktorka przedostać dro.gą nielegalną do 
i dziennikarka · o awanturni- Hiszpanii, opanowanej przez 
czym zacięciUi p. Fontange, wojska gen. Franco. 
która po wyroku sądowym i od „Intransigeant" donosi, ie pa 
cierpieniu krótkiej kary zosta- ni Fontange, po przekroczeniu 

Przrpadkowe zabójstwo kolegi 
świadkowie zainscenizowali samab6istwo ła . wypuszczona na wolność, granicy francusko „ hiszpań· 

zńiknęła z Paryża. skiej, została aresztowana 
P. Fontange próbowała w Pa przez wojska powstańcze. 

rytu uzyskać paszport na wy- Dziemiilt wyraża obawę, aby 
jaz<l do Hiszpanii. jednak wła- nie stała się ona bohaterką ja-

. .:..• ___ .;_~ kiejś nowej sensacyjnej afery. 

lradz~ei podczas podróiJ samolotem 
Zginela torebka z kleinotami 

PARYŻ. - Na lotnisku 'Pa· 
ryskim stwierdzono niezwykły 
wypadek kradzieży. _ 

J:edna z pasazerek, obywatel 
ka niemiecka, Daelen, kt6ra 
przybyła na lotnisko paryskie 
samolotem z Wenecji, zawiado 
miła komisarza policji, że w cza 

sie tej podróży powietrznej 
skradziono jej torebkę skórza­
ną, zawierającą klejnoty na su­
mę ok. 150 tys. franków. 

W śród klejnotów z:n~jdowa­
ła się kolia złota z 8 wielkim.i 
szafirami. · 

W sprawie tragicznej śmierci 
23-letniego Wacława Zarem­
by, stra:!nika kolei, zamieszka 
lego w Wuszawie przy ul. śli­
skiej 56, o czym pisaliśmy, do­
chodzenie, przeprowiadzone 
przez władze policyjno - ślei­
cze ustaliło co następuje: 

Zaremba był w mieszkaniu 
Juliana Chmielewskiego, rów­
nież strażnika ochrony kolei, 
gdzie odbywała się libacja. 

Był tam również drugi straż· 
nik, Eugeniusz Nieradko. W 
pewnej chWiLi Zaremba wyjął 
rewolwer i wystrzelił. 'Sfl ów-

czas ~acław Chmielewski 
chciał odebrać rewolwer Za­
rembie. Po krótkim szamotaniu 
się, rewolwer odebrał, lecz 
wówczas padł drugi strzał 
przy czym kula ugodziła Zarem 
hę w tył głowy. 

Chmielewski i Nieradko, pe 
wspólnym porozumieniu, oba­
wiając się odpowie.izialności, 
naradzili się, aby upozorować 
samobójstwo Zaremby. 

VI tym celu uprzątnęli gilzy 
od nabojów. przy CZYJII. rewol­
wer połofyLi obok rąk trupa. 
Tymczasem władie policyjno­
śledcze, po dokonaniu oględzin, 

jak również i opierając się na 
wyniku sekcji, doszły do wnio· 
sku, że samobójstwo Zaremby 
wykluczone. · 

Wówczas przyparci Cto muru 
Chmielewski i Nieradko przy 
znali się, iż Zaremba poniósł 
śmierć wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z bronią, w 
czasie wyrywania rewolweru 
przez Chmielewskiego. 

Po przeprowadzeniu tłoclio· 
dze.nia, Chmielewskiego i Nie· 
radko zwolniono, do czasu spra 
wy, która wkrótce znajdzie sie 
na wokandzie sądowej, 

Sztu!!v"!,!~~=ci~,~!~~rska Potajemna jaskinia gry 
1W ub. roku, w budującym się szyny do betonu, utworzy? pod- ' została zdemaskowana przez POiicie 

porcie rybackim w Wielkiej wodną skałę, którą ostatnio 6 . . . . . 
Wai, szalejąca buirza wyrządziła nurków usiłowało przy pomocy Pohcia . stołeczna . otrzymała I we1 w~roczyh zntenacka do f mow~no, a właściciela jaskiL 
du.że szkody, zatapiając olbrzy- 2 ładunków dynamitu rozsa- poufną w1a.d~mość , ze przy ~I. wspomrua~ego lokalu. ~ieocz.e stawiono rano przed Sądem St 
mi ładunek cementu w ilości dzić. Grzy~owsk1e1. 20 w WarszaWI~, ldwan_a ,wizyta wywołała pam- rościńskim, który z miejsca ska 
300 cetnarów, wraz z maszyną Ładunek okazał się jednak zą. w 1!ueszkanm Bo:ucha Spe1 kę wsród zgromadzonych tam zał go ną 14 dni bezwzględnego 
do kładzenia betonu. słaby. Wysadzenie bętonu i ma szn?-1.dr~ ~rządzona J~st pot~Jem przy g_rz': 16-tu .osób. '.Prób'>: u- ~n:esztu. 

szyneńi uskutecznione zostanj~ na J!lsk~nta . gry,. w .k!oreJ zbiera- c~ec~k1 nie powio~y s•ę, poltc!a Luksusow.a "kasyno•• gry, z11i 
Cement na (foie morslóm, po- w ną.jbliższym czasie przy po- ią stę lzczn~e m~łosmcy ~azardu. bow.1e,m „obstawiła wszystkie mujące pięć komfortowo urzą· 

mieszawszy się z głazami i ca~ mocy większej ilości materii wy Nocy ub1eg~eJ de~e~.<· ci Staro-1 ·.vyfsCla. . . d~onych pokojów, opieczętowa 
~ i&r.z§d.z•m mowrQ-:wej ma buchowej. stwa w asyście pohcii munduro ~szystkich graczy wylegity· no. 



Dziesieciu najpopularnleiszvch PolakóllJ i Polek . . 

1Nlelkl konkurs-ankieta z ·cennymi nagrodami 

Sensacyjny plon pierwszego tygodnia 
\V ubiegłą niedzie1lę ogłosi­

liśmy wielki konkurs - ankie­
tę . z nagrodami, apelując do 
Ceytelników, by wybrali dzie­
sięciu najpopularniejszych spo­
ir6d żyjących Polaków i Polek. 

Temat okazał się nadzwy­
czaJ atrakcyjny i do Redakcji 
popłynęły szerokim strumie­
alem listy ankietowe. W pers­
pektywie tyg<>dniowej, choć to 
perspekty.wa bardzo, a bardzo 
krótka, m<>żemy prowizorycz­
me zbilansować dotychczaso­
we wyniki. Będzie to bilans 
trudny i niekompletny, ale z 
wagi ~a niezwykle ciekawy i 
obfity mateńał, który już zo­
atał zebrany, spróbujemy go 
lelławi~ 

- NaiDODUlarn~eisi 
Jaą kandydaci powtarza 

~ s1, najczęściej? - to pyta­
Ile m~wątpłiwie wysuwa się na 
llOło zagadnienia. 

Nie przeprowadzili§my ao­
kładnych obliczeń, odpowied-zi 
mkietowe nadal płyną i powin 
.,. płynąć, bo dążymy do tego, „ wszyscy Czytelnicy wypo­
wiedzieli swofe zdanie ~ więc 
bucino formułować dokładną 
eclpowiedź na powy:!sze pyta­
lie. Odpowiemy na nie ściśle i 
&czbowo po zakończeniu an-
kiety. _ • . I 1 

m. 15) wprowadza nazwisko Potockiemu, zaś p. Halina Ja- Nie będziemy sięgać dalej poi niejszych, ile uzna za stosowae. 
gen. Galicy, pisząc: rocka z Warszawy (Koszyko· przykłady. Sądzimy, te zdoła- 3) Mogą to być nazwiska męi6w 

!'Gen. G~ca - g~ral, wychowany wa 71 m. 27) - Józefowi Wę· liśmy choć powierzchownie zo stanu, polityków, działaczy, pi-
wsrc>;d tu"':' i wierchow, z~artowany grzynowi inż. Ossowieckiemu ńenł<>wać Czytelników bo sarzy artystów. W tym zakre-
w mebezp1eczeństwach., wierzący w · ' • • 1 l . · ' • ' nik k -'-- -t..:-
potężną a uśpioną duszę chłopa, posłance Prystorowe1 1 Jędrze- wszystko za ezy od mch. s1e uczest Owt.UfllU • .._ 
chce g~ pobudzić do współpracy nad jowskiej. Nie pozostaje nam nic inne- ty nie jest niczym ograniczony. 
dob!em Rzplitej. Objeż~ża kraj i. w go, jak ponownie zaapelować 4) Udział w konkursie - an-
swoich mowach wskazu1e- lu~wi JU· Ulubieniec do Czytelników, by nie zwleka kiecie weźmie ten, kto nadeśle· 
ną drogę, Jaką ma kroezy6 1 budo- li d •-.I-!--! i dsyłal• d • R dak •• list t...la 
wacS jednolitą mocarstwową Polskę'' • k. z o powi~ na I o naszeJ e CJI ę ro..-

* warszau11an I je jak najrychlej. Dalsze zam6- zdaniem najpopularniejszych spo 
Posłanka Prrstorowa „Jedna z wielu" (pod tym wienia zamieścimy jutro. śród żyjących Polaków i P• 

P Pseud:0n1Dl' em kme 81·ę J'akaś Dla wiadomości n~wych Czy lek osobiście. Zaleca się doł4-
. Hanka Jędrzejewska, kas ·11 t I 'k' yt • • kr'tki g asa.:11-·: -s-

k „:ewątpHW11.·e urocza wa.rsza- e n1 ow prz aczamy Jeszcze czeme o e o uz u.u&e-
jer a z .Warszawy (Opaczew- - .r lam' .r k k dl g łu·ytl sob1·e na -wianka) pisze krótko: raz re6 u in nasze5 o on ur- acze o zas z ..--
ska 54 m. 11) przyzna1'e popu· ,_. t ul 'ć lecz to -'e : ... .a '-·· „Jako swego kandydata do koakur su - an.K.1e Y· P arnos , 11& ,_ .... 

lamość m. in. Ewie Turskiej • su -ankiety podaję P• Aleksandra nieczne • . 
Bandrowskiej i hr. Alfredowi żabczyńskiego, gdyż nikt tak Die po- Regulamin 5) o przyznaniu nagr6d zaCle. 

9-eumafyko.n, 
szcżeqólnie dajq się. WI! znctlti 
ncrqłe i czeste zmianypogody. 
Bóle reumatyczne i CII'tl'eiycz· 
ne uśmierz n Toqal. Table:tki 
To girl stosowane w dawkarh 
po 2 do 3 tabletek3lub 4 
razy dziennie przynoszą 
ul!Ję w iyeh cifl'Pieniacli. 

trafi kocha6 swofef iony, jak P. 2ab- cyduje jury, którego lkW 
czyUski :w filmie ,.Dyplomatyczna io- konkursu wkrótce ogłosimy. 
na'fist ten nadszedł z takimi Przy sp<>sobności prosimy • 
grotbami, że„. nie m~gliśmy 1) W naszym konkursie - an- czestników konkursu - ankiety, 
ryzyiko.wać życia. kiecie może wziąć udział każdy aby podawali swoi.e uzasa~ 

Czytelnik. nia. Chociaż w zasadzie same 
Min. Poniatowski 2) Każdy uczestnik może po- nazwiska wystaraajłl, to jed-

• dać tyle nazwisk spośród żyją- nakże uzasadnienia mają d~ 
P. Henry~ Kondracki z W,ar cych obecnie Polaków i Polek, wartość i obraz ankiety będzie 

szawy (Gęsia 79 m. 19) wym.ie- których uważa za naip0pular- pełniejszy. 
nia ks. arcybiskupa Sapiehę i 
mz. Doboszyńskiego ••• , nato- N d . IUS oz1· sercu 
miast p. Julian Czajka ze wsi I mterDi1 za gr 
Taszczyce Nowe (pow. Błonie) a jest objawem złej przemiany ne. Skutecznie na przyspien. 
wskazuje na min. Poniatowskie mateńi, kiedy produkty tłusz- nie przemiany mateńi działaie 
go, jako najpopularniejszego czowe w organizmie nie ulega- zioła D-RA BREYERA Nr. I. 
Polaka, który dąży do przepro· ją dostatecznemu spalaniu, C-0 Do nabycia wszędzie. w~ 
wadzenia reformy rolnej i bro- powoduje odkładanie się tkan- nia Polherba, Kraków - Po6i 
ni interesów drobnych rolni- ki tłuszczowej i sprowadza cier- górze. 
ków. · pienia artretyczno - reumatycz-

Natomłasł Jw fe, cliwill mo-
lemy podać nazwiska najpo- Na„oleon §„d. ek 
Pllłamiejszycn Polaków i Po- ___ „ ________ -ir ___ _ 

lek. które dotychczas są w od-

powiedziach ankietowych naj- . W y k I a d 
częściej powtarzane. o aucie A więc: Marszałkowa Pllsud 
ła, Ignacy Paderewski, pre-
lder Sławo; • Składkowskf, Drzwi resfauracj{ otworzyły to Cłoora rzecz. Siedzenie masz grunt, panie, na policjantów u- benzynie. Żeby jej zawsze 5,llt 
.m. Beck, pułk. Koc, gen. Hal- się z rozmachem, na ulicę wy- pan wyściełane, popielniczkę wa.Zać. dosyć. 
ler, kard. Kakowski, gen. Sosn- toczył się pijany jegomość i pod bokiem, siedzisz pan sobie, Kiedy on rękę podniesie, mu- Jeżeli nie Jl'SSZ pan pewao-
'°"51d, Jan Kiepura, Stanisła· wpadł prosto na mnie! jak król i jedziesz. sisz pan stać, żeby się panu nie ści, czy jest ben~/"11& w zhioral 
n \ValasiewiczcSwna, Stefan - Zderzenie„. - stwierdził, I nudzić się pan nie moie, 1:)0 ńm jak śpieszyło. żebyś pan ku, czy nie ma, to ie«t na to 
laracz, mfn. Zyndram Kościał- opierając się w dalszym ciągu o masz pan przed sobą kiermvni- nawet miał boleści i kolkę, nie prosty sposób, jak sprawdzi~ 
kowsld, min. E. Kwiatkowski, mnie. - Najmocniej przepra- cę, hamulce i ró.tne inne dzyn- wolno się panu ruszyć, bo m<>· Weźmie pan zapalonłl zapal­
Sędrzej Moraczewski, Wacław szam„. Nie trąbiłem, bo tel'az dzJe do zabawy. Dawniej mo· żesz pa.n być skompromitowa- kę i wrzuci do zbiornika. Je-. 
Sieroszewski, Norbert Barlic- nie wolno.„ Walka z hałasem, głeś pan jeszcze dla rozrywki ny. li zapałka pali się wolno, to Zlh' 
kl, Jadwiga Smosarska, Janusz panie szanowny! Tydzień ci- potrąbić sobie. Ale teraz trze~ Policjant do pa.na podchodzi, czy, że benzyny nie ma. A jet. 
luociUkL szy. ba z tym ostrożnie. Nie wolno. sam się panu nie przedstawi, a li pana wyrzuci w powietrze i 
Ila Nie oC:łpowie<łziałem. Stara- Mrugnął do mnie porozum.ie- pana spyta o imię i nazwisk<> auto się rozleci, to znaczy, „ warakterrs11cna Ista łem się uwolnić z jego objęć i wawczo. Mało teg.ol Musisz mu pa.n jesz wafa pan, że bemyny było do-

Dla przykładu przytoczymy <>?rzeć g~ !' .mur. Uśmiechnął · - He, llef Rozumiemł Pan cze wyszczególnić J;ct<> ojciec. i syć. 
Istę ankietową p. Piotra Wyr· się pobłazhwie.. , . szanowny ma pietra. że nie hę· kt? matka. . I o Wllel~ pa.n J!· Więc, jak p~n szanowny wl­
!Y • Nowa.ka z .Włocławka - . Pan ~zano~y :prawdopo· dzie wiedział, jak się z autem dz1esz. z kobietą, a .z OJ Ca pan Je dzi, z autem specjalnych tntd­
IKatiska 47), która jest bardzo dobrue m?Jego zart~ humorysty obchodzić?„. Drobiazg, panie. s~eś 1?'1ema~ego, n<? to n~tural· ności nie ma. I nie rozumiem 
charakterystyczna dla dotych- c~nego me zrozumiał,. ~o pan Zaraz panu przeprowadzę wy- me tueprzyiemna się robi sytu- dlaczego tak mało Judzi auta IO 
czasowych wyników ankiety. nte ma auta. ~rzyznaJ się pani kład, co i jak trzeba robić. acja. bie kupuje. Motoryzacja, panie 

Zastrzegamy się, ze bynaj- Map~, CZ'/ me? 1Więc przede wszystkim mu· Ąle nie martw się pan. Jest szanowny musi być. Od tego• 
mniej nie oddaje ona, jak i przy - Aie ~dza~ ł Od sisz pan nalać ·wody do chłodni- na to sposób. Jedź pan zawsze leży dobrobyt„. 
toczone powyżej najczęściej po dł- I Wwit d1 pan. rtazudl zMga cv żeby się panu m<>tor za bar- boCznymi ulicami; na których Pochylił się do mojego uc& i 
wła • k . em s y f panie, WS y o 1 I B k . r „ . . ł • . t 
.a grzanb~ nazwisk. at, rzbeczywb 1- toryzacja, panie!„. Ułatwienia dzo nie f~:§~~ł. o ja_ sitę me;>· poKi1~ed1 me mda. _ _,_ . zwierzyB i_n1 Stuwa, ę ~eppem. :a;_ • -
.,e o o razu an 1e y, o o raz ó. . 1ni • b. dr .r' tor za oar'\WO rozgrzeie, o S1ę y w ruuz;e auto się pa- - o Ja, za an, -mt 
len nie jest jeszcze zna.ny. r. znbe dsp~cia e Się tro 1

: 
0

.s1
1 w samochodzie gorą<X> robi, nu zepsuje, nie tremuj się pan się z kobietą, która ma stacfę 

Ot Ii t W N k • się u u1e, a pan au a nie ma • • . , b 
0 s a P· yrwv· owa a. I dl .r ? c śl' · dziewczyna, która z panem 1e- wcale. Wł1z pan pod auto, po- enzyn<>wą. 

1) Marnalkowa Piłsudska. 2) geo. aczei;o zy pan my I, ze d • . b' ć 1 . t..! k . . d ·---------... -
Sł&Wof _ SkłaG.kowski, 3) min. Beck, tak trudno auto sobie kupić?!.„ .zw za~a się roz tera.' pan ~.~ pan som~ s?'° -OJnte, o pocz 
łł pałJr. Adam Koc, 5l Ignacy Pade- Wcale nie! Trudno naturalnie się robJSZ zdenerwowany 1 mo- ntJ, a potem ułi pan do telefonu 
~ 6) Wof~ech Ko~ 7) Jan te raty za auto spłacić. Ale ku- że być wypadek. _ i zadzwoń do jakiego wars~ta­
e\3!n;r1 ~·=-~~:: pić b!z tru~ości pan możesz. . ~Je ja~ pan wody ~ł. może tu, .te~y mechanika przy~łali; 

wna. I wierz 1n1 pan, ie warto. Au JUZ pan Jechać spoko1nie. t teraz MuistSZ pan takie pamiętac o 

Nowi kandrdad 
- Ja.kie są nazwiska nowe? 
Na. to pytanie możemy ob-

11erniej i jut gciśle.j odporwie­
dzieć. Przytoczymy szereg naz 
wilk, które nam przyniosła 
1'CZorajsza poczta. 

Gen. Gaura 
Talt np. Tadeusz Sidorowicz 

z Warszawy (Ząbkowska 54 

Pogoń za bandrta " Krakowie 
którr zabił DDlirianta, dwóch zaś ranił, wreszcie zginął ad kul 

w starciu z policia 
W czora.j w godzinacli ran-I konwojującego go posteranko- dżający wóz z mięsem, z kt6re­

n;ch do urzędu śledczego przy wego Kopaczyńskiego Stanisła- go dał kilka strzałów do ściga­
ut Siemiradzkiego w Krakowie wa oraz ciężko zranił posterun jącego go na motocyklu poste­
prowadzono, celem stwierdze- kowego Hałdę Ludwika, po runkowego Denkowskiego, . ra-
nia tożsamości pewnego osobni czym ostrzeliwując się przed niąc go w rękę. . 
ka podającego się za Ryszarda momentalnie zarządzonym poś· Sciganemu udało się dotrzeć 
Br~nnera, handlarza bydła. cigiem przebiegł kilka ulic, kie do lasku na Sikorniku pod kop-

W pobliżu urzędu policyjne- rując się na błonia krakow- cem .Kości,!lszki. Tu doszło ~o 
go rzekomy Brenner dobył bly- skie. wymiany licznych strzałów mię 
skawicznym ruchem rewolwe- W czasie pościgu rtekomy dzy bandytą a osaczającymi go 
ro którego wystrzałami zabił Br.enner wskoczył na przejeż- ~licjantami. W czasie strzela-

' Diny bandyta został zabity. 

W dzisiefszycb czasach najpewniejszym kandydatem na mi­
~a ies~Jl!OSiadacz losu. aa lote~ klasową. 

Na miejsce przybył prokura­
tor i sędzia śledczy, którzy 

.._...-•. ro::wadzają dochodzenie · 

RADIO 
NIEDZIELA, clnła 19 wrzefllla Im r. 

8.00 Sygnał czasu. 8.03 DzielUlik po­
ra.cny. 8.15 Audycja cl1a 1Ni. 9.00 
Transmisja aa.bołedetwa s k°"1oła 
iw. Krzyta w Wanzawie. 11,00 Koa­
ce:rt. 11.57 Sygnał czuu. 12.03 łd:de 
jesied„.-kon.oert. 13.00 Przegll\d Jtuł. 
roralny. 13,10 Melodie opeTet.kowe. 
14.40 Wszystkiego po trochu - aa• 
dycja dla dzieci. 15.00 Audyeja dla 
w&i. 16.00 Ja.n Sibelius. 16.25 „20-ła 
rOCZZllica bii.!to.ryc:myob ~ze6 P. O. 
W. n.a polach Zielone; pod Wanza· 
wą". 16.55 Program na jułtro. 17,00 
Podwieczorek ~y mi·krofonie. 19,00 
Powszechny Teatr Wyobratn.i: „Dwócih 
nieśmiałycli" - W10dewiL 19.47 Re­
portaż. 19.55 Przerwa. 20.00 Koncert 
europej&ki z Szwaicarii. 21.00 Pr.zegląd 
polityczny. 21.10 Dzienru'k "Wńectomy. 
21.20 ,,Klimka sł6w"-groteskią.. 2t.30 
Wiadomości sportowti. 22.10 Recital 
forkpianowy. 22.50 - 23.00 Ostatnie 
wiadomo4ci. 

WARSZAWA D (Mokot6w). . 
15.00 Tramkryptjti instrumentalu 

fragmentów opeTowych (.płyty). 16.00 
Muzyka taneczna. 16.58 Prtgram na 
;utro. 17,00 - 22,00 Prz.e.rw.a. 22.00 
Woia1domo5cl l!iiPOrtowe. 22.05 ..... Lm 
Muzyb tan.eC11A& {płJ.t.JJ,. 



Słr. f, 

1Hora111skl 

Musisz mnie kochać!„. 
Wzruszające d~leje n1llo~cl dzlew• 

czvnv z ludu ~ do· argstof(ratq 

· Z tajemillic.zych powodów hrabia Tudiziewńcz · musiał po· \v'ydawało mi się do tej c!rwili takie straszn.!1 . 
łubić niemiłą sobie podobno bogatą K1a:rę Demską. Chci.ał Co prawda prawie go nie widziałam, prócz ciemnych 
jednak zo~t.ać jej mężem tylką z naizwy, co młodą małżonkę 
doprowa.d.zało do silnego wzburze:ll.a Tudziewicz był bowiem obtzydliwych uliczek, w których zamieszkują tutej· 
za.kochaay w biednej d·z:iewczyn.ie, Haace Czemówn.i.e, która scze szumowiny. . 
żdra.dę ukochanego wzięła mocno ,:o snu i powzlęła . pewne Przybyli na lotnisko. 
plany. W tym celu zawarła przyjaźń z przyjacielem Tudizi.ewi- Awionetka _ taksówka stała już w pogcito·wiu. 
cza. Antonim Notylsk.im. b h 

Po wielu przykrych przeżyciach Tudziewiczowi udało Koło niej oczekiwało dwóch ludzi w kom inezonac 
się zniszczyć sfałszowane przez Alfreda i Tomasza, braci Kh- lotniczych. . · 
ry, dókutnenly, kompromitujące jego rodzinę Hrabia bowiem ·- Pojedziemy tym właśnie samolocikiem -
nie. wiedz.iał, że w Ameryce żyje jego ojciec, który przed wie· wskazał Notylski Hance. 
kt laty opuścił Polskę w tajemniczych okolicznościach. W Ame· d • 
ryce stary hrabia stał się człowiekiem bogatym i wszystkie - Taki mały W porównaniu Z tym rugim -
działania . Demskich zmierzały do zagarnięcia tego majątku. porównywała ze znajdującym się obok wielkim pa· 
~ję~zy . innymi zmusili oni swoją siostrę, jako żonę hrab1ego, sażerskim samolotem. 
do współżycia z jednym ze służących, Anton.im, przyjacielem Notylski załatwił formalności i rus.zyli w kie· 
kabalarki Gojkowej. . k 

Tudziewicz opuścił żonę i postanowił unieważnić swoje 1'U!Il u awionetki. 
małfeństwo z Klarą, by połączyć się wreszcie z Hanką. Jeden z ludzi w kombinezonie pomógł Hance 
W swych zamiarach napotkał dwóch rywau - obu braci wsiąść do samolotu. Rozglądała się ciekawie, gdyż 
Demskich. · Tomasz pozornie usunął się, przebiegle jednak nigdy prawie nie widziała z tak bliska samolotu. Z 
zgotował bratu zasadzkę, z której Alfredowi udało się przyj· emnością zas.iadła na miękkiej poduszce. 
umknąć. Uciekając z Warszawy porwał sterroryzowaną I:ankę. 

WszyS(;y koje .waleili s·ię w Rydize. Tu na..stą,piła mzipra- · - Tu bar·dzo wygodnie i przyjemniiel - po-wie· 
wa między braćmi, Zalkońawna s·trrizeJa.nlną. HM!Jka uciekła działa, ciesząc się jak dziecko. 
i tKlała się pod opiekę kol!lsulaitu. W hotelu oczekiwała na N<>tylski uśmiechnął się do nie1·• .za.powiedrzńiattty przylot Noty1s·kiiego, kiedy niespodziewanie w 
jej po:ko•ju zjawH się Tomas.z De:m&ki. Było jej dobrze, rado·śnie, lekko. Niebo było po· 

DemsJ.d iZaz"'dał , by Hainika udała s~ę iz clm. Kaizała mu godne, tylko w oddali snuły się Lekkie mgły i dale­
opuścić swój pokój. Z31loiwiedrlliał, że wlm-ótce jednak spotka kie obłoki przysłaniały widnokrąg. 
~ię rz: N~~1siki 'W'l'esZicie ipmiyileciiał do Ryigi i rposta:n:owił wozes~ - Będz.iemy mieli dobry lot - .powie-dział No-
nym ll'anktiem O'dilecieć .z Hainiką 00 WantzJaJWy. tylski, ale zaraz jego słowa zagłuszył warkot moto-

. P·o godzinie piątej zbudziło Hankę pukanie. ru i huk śmigi. . 
Spała niewiele, raczej drzemała, podniecona ocze· - Nie można nic mówić! Taki straszny hałasf-
kującym ją l<>tem do Warszawy, bliskością chwili, krzyknęła mu do ucha Hanka. 
w któr.ej robaczy hrahiego. Samolot ruszył, podskakując nieznacznie na nie· 

Ubierała się szybko, gdyż o szóstej rano mieli równościach terenu. Po chwili popłynął równiutko, 
znaleźć się na l<>tnisku. oderwawszy się od ziemi. 

Notylski był już gotów do drogi. Ziemia zapadała się szybko pod nimi. Hanka 
. - Mamy ładny . dzień - powiedział do Han· przyglądała się temu radosna, choć z uczuciem lek· 
ki. - Lot będzie przyjemny. N[.e boi się pani lecieć kiego niepokoju. 
samolotem? 1Wzbili się wysoko. 

- Nie leciałam nigdy... - odpowiedzia!a . . - Patrząc na malejące szybko "\\'.' ~ole d<>my, na 
Cieśzy mnie to, że ~ędę leciała tak prędko, prę- wielkie jakby rumowisko kam'.enne, przietykane zie­
dzej · niż ptaki ... - uśmiechnęła się. lenią ogrodów - Hanka podziwiała piękno kraj-

. Notylski d<.1myślił się prawdziwej pr.zyczyny obrazu, ale ani na chwilę nie zapominała o tym, że 
tej radości: . oto leci do Warszawy, do swego ukochanego. 

- Jak ta dzi<ewczyna koclia tego Tudziewiczaf - Jaka to cudowna rzecz taki samolot! - my-
l za: co? Co o.na w nim widzi? ... Młodość, urodę? ślała. - Za parę godzin będę już w Warszawi.e ... 
Czy to jest wszystko? DziWIIle są drogi miłości!... - Tak ju.ż niezadługo .zobaczę Wita!... Byle już naresz­
n;iyśl~ł. - Przeżyła przez niego tyle udręczeń, tyle cie wrócił do sił, do zdrowia, do równowagi... Wszy· 
przykrości, a przecież kocha go nieustannie, broni I stko przez tych gałganów! - myślała o Demskich 
się przed zaborczością innych dła .. niego!... ju.ż prawie bez gniewu. Jej dobre serce wybaczyło 

- Czego się pan tak 7,amyślił? - wyrwał go im wszystko złe, którego doświadczyła. . 
z za.dumy głos Hanki. Mijały kwadranse. Somofot płynął wśród obło-

. Uśmiech:iął się tvlko w odpowiedzi. ków, to wpadając w mleczną mgłę, zasłaniającą cał· 
- · Jed.z:emy na lotnisko. Ju.ż czas! powie· kowicie widok, to wypływając w potoki słonecz· 

cfafał. nych pr-om~eni. . 
Jadąc $1mochodem, rozgl:,dała się: Hanka doświadczyła chwilami niemiłego uczu· 
- To . bardzo ładne miasto - zauważyła. I cia zapadania się, ale fo trwało krótko i znów było 

do·brze, lekko, przyjemnie. 
- Pani znosi doskonale lot! - krzyknął do . 

Ui:ha Notylski. 
Pokiwała ro.!eśmiana głową. 
Po pewnym cza-sie zawołał znów do niej: 
- N~ezadługo będziemy w Wilnie„. Zatrzyma. 

my się tam na krótko i zaraz ruszymy wprost do 
Wa:rszawy. Porozumieli się raczej na migi i UŚmfo. 
chami niż mową. Hanka spoglądała w dół. Pokazała 
N otylskiemu na swoje okno i .widoczną prz.ez nie 
szeroką smugę szaro • zieloną, ciągnącą się hen, aż 
do widnokręgu, od którego odcinała się niewyraźnie 
zamglona oddaleniem. 

- Morze! - zawołał do niej. 
Zmarszczył brwi i przyglądał się bacznie. 
Spojrzał raz jeszcze, wyjrzał przez okno po swo-

1e1 stronie pokręcił głową. 
- Nie w:działem morza, kiedy leciałem w tę 

stronę. - mruknął, a1e Hanka nie słyszała tej uwagi. 
A morze było coraz bliżej. Ledeli prawie nad 

linią brzegową. Hanka widz'.ała w oddali długą smu· 
gę dymu parowca, bliżej małe stateczki żaglowe i ło· 
dzie rybackie. .Widok był naprawdę pięlmy. Była 
zachwycona. 

Notylski był coraz bardziej zani12polroj-0ny. 
Samolot zniżył lot. Od strony brzegu ciemnia. 

ła rozległa zielona plama lasu, oddzielona od morza 
pasem złocących się w słe>ńcu piasków, napoły po­
k.rytych zielenią wy<lm, przetykanych gęstymi krze· 
wami. 

- Pe>winniśmy być już w Wilnie - mruczał No· 
tylski. - Co to znaczy? Nie jesteśmy na przejażdżce 
krajoznawczej. A może na naszym szlaku jest burza 
i pilot ją omija? - za-dał sobie pylanie. 

Samolot gwałtownie zniżył fot, iat-oczył łuk, w 
pewnej chwili zdumiona Hanka ujrzała w swym 
oknie ziemię, jakby ścianę pion-ową, ni·e zdając so­
be sprawy, ż.e to ona znalazła się w pozycj~ pozio· 
mej. Jeszcze jeden łuk, drugi, trzeci i samolot zna· 
lazł się tuż nad ziemią, przelatując tuż nad przy· 
brzeżnym.i piaskami. 

Jeszcze chwila i Hanka odczuła lekkiie wstr~· 
śnienie, s~olot zwolnił szY:bkość, ?iegnąc już po 
twar·dym piasku. Jeszcze kilkanaście sekood i za . 
trzymali się. 

Notylski podniósł się zaniepoko·fony. 
- Co się stało? - wołał, · pochylając się ku 

plecom lotników. 
Nie o·dpowiedzieli. 
- Dlaczego wylądowaliśmy tutaj? - za'dah 

pytanie Hanka, SP.ogląd ając ze zdziwieniem to 11& 

lotników, to na Notylskiego. · 
Jeden z lotników odwrócił się. Miał twarz pra· 

wie całkowicie zasłoniętą hełmem lotniczyl1L 
Podniósł rękę i o·dsłonił twarz. . 
Prz.erażenie szeroko otworzyło oczy Hanki. No­

tylski zdumiony stał z otwartymi ustami na którya 
zamarłe> pytanie, jakie chciał zadać lot~ikowi: rze· 
komy lotnik patrzył na oszołomienie podróżnyrl 
i uśm;echał się. · 

Był nim Tomasz Demski. 
· - Co to.„ to .. znaczy? .. - wyjąkał wteszcie 

Notylski. - Skąd się pan tu wziął? · ·· 
- Tu wysiądziemy - powiedział Tomasz 

Demski - Proszę się niczego ni~ obawiać. Nie zro­
bię państwu żadnej krzywdy. Proszę tylko o posłu· 
szeństw<? i nieco cierpliwości. Będziemy musieli tu 
zacz~kac na s~teczek, który niezadługo przypłynit. 
Będz11e-my mogli przez ten czas zjeść śniadanie. Mick 
zawołał do drugiego fo.tnika. Zostaw już tę maszynę! 

Dalszy ciąg jutro. 

P I O T R C H A B E R A' ich grupy jeden i sam zbliża się grzmoty strzałów. Cała wieś, nymi pniami grubych drzew, ·w • • I • do wsi. położona w drugfoj stronie stru strzelamy, biorąc na cel wroga. : spomn1en1a szwo ezera Jedna chwila i równa się z mienia, zagrzmiała od salw. Po Bolszewicy podrywają się co 
nami. sypały się kule na nasze stano· chwila, biegną· po pa.rę kro-

· (Okre S walk o Niepodleglośt 1919 - 1920 r.) w tym momencie zrywa się wiska, i?-k grad. ków, lecz rażeni naszymi strza· 
trzech szwoleżerów i biegnie, J·e·dnak my ukryci za ściana- łami, znów padają, aby się mo· 

C-zes·c· Ili Ofensuwa Bud1·ennego by go pochwycić znienacka . . w mi . chat i zabud<>wań niewiele mentalnie zn<>wu pod~ać 
. • • ostatniej chwili zauważył ten rqbiliśmy sobie z tego, odpo· i biec dalej. 

50 Jednak bolszewicy za chwilę manewr, spiął konia i uderzyw· wi.adaijąc bolszewikom strzała- Pomimo ~e trupami znaczą 
STRESZCZENIE. ruszyli naprzód w naszym kie· szy go ostrogami zerwał się do ini. ?Ole, jednak wciąż posuwają 

Do .pa.troLu ~zwoleżerów zbliZa się runku. Czekamy niecierpliwie galopu. · Strzelanina bez przerwy się naprzód. Widzimy, ze długo 
pa.troi bolszewicki. Nasi żotnier.ze są aż ręce nas świerzhią na ich wi Nie zdą.:iył jednak dać dwóch trwa jakiś czas, nie czyniąc jed nie dadzą nam się tu utrzymać 
ukryci Ws.zystkie śr,odki ostrożności dok. susów, kiedy padł strzał . i hak szkody ani jedniej, ani dru- lecz trzymamy się dopóki mot· 
- zac.how. a.ne, by wro«ów --..l"-uścić k k l łł1·e1' str,..,...i'e · · 
.... " }>V'llJJ _ Chłńncy, podpus·ci·my 1·ch z roztrz. as aną .u „ Ił. łow. ą s ~ • na, sie1ąc śmierć w szeregach jak najbliżej , i wziąć ·do niewoli, Łu.b ~i- -t 6 
aoczyć waJkę. do siebie, jak najbliżej, a potem padł tuz przed. nami ~ ziem1ę. - Możecie tak strzelać do wroga. 
~ oddali na mostku za trzy- wyskoczymy i zafasujemy wszy Uratowało. to Jednak 1ego t.owa rana! - mówi któryś z kole- Bolszewicy .dotairli do stru· 

mało się kilku jeźdźców. Stanęli stkichl _ odzywa się kapral pół rzyszy,, k_torzy . ~a ten. wid.ok gów. miiooia, n iektórzy włażą w w& 
przyglądając się bacznie drodze, głosem. zerwal_i się z 1me1sca, uci~kaiąc Bolszewicy, widząc, że strza dę, przecho·dząc w bród, inni o-
a potElm wsi1 w której jesteśmy, D b . tl _..i •. d co kon wyskoczy do swoich. łami nas nie wystraszą, a li- strzeliwu ją nas upo.rczywie. -
chwi. 'lę naradza1·ą się ze so·bą - 0 ra ies - oupowia a S l' · · · k 1 · cząc na swą przewagę, ruszyli Wlkrótce część tyralierki i' est my i płaszczymy się do ziemi ypnę 1smy za mmi u ami, d 
ge:stykulując i wskazując ręka- aby nas nie ·zauważono. ' lecz już .było za ~óźno i zdoł~li o ataku. iu.ż po naszej stronie strumie· 
IDl w naszą stronę. . . . . _ nam ZW1ać. Nadbiegł za chwilę Długą tyralierą po·suwają się nia i niewielka przestrzeń po· 
_ ,- Chłopcy, cisza! Pochować BolszeWl~Y są JUZ. bl~sko. J<t;dą porucznik z kilku szwoleżera· przez łąki naprzód. J,est nas zostaje i•ej do przeby~a. . , 

się, ż.eby nas nie robaczyli! - ~patrz.en1. prz~d sieJ~1.e,.stara1ąc mi, pytając o zajście. niewielu, jednak ieszcze duża Strzelamy wciąż, bolszę-wicy 
zą.wołał Dziekanowski. Sil~ przemlmąc wzr?I?em po- Zameld<>waliśmy o przebiegu przestrzeń dzieli nas od nich, są coraz bliżej, nareszcie zaczy 
Przycupnęliśmy do ziemi łoz5mą prz~ so~ą wies, odga~- wypadku, pokazując mu jedn<>· więc korzystając z tego zaczy· „.aią biec i krzyczeć „hurra!". 

·trzymając gotowe karabinki r~ nąc, czx rue Icrxie .ona w ~obie cześnie zabitego bolszewika. namy prażyć do odkrytych na Biiemy salwami w kuipę biegna 
kamy. Bolszewik(·w jest kiL,u zasadzki. Sp?'ko1 m~zym me .za Dostał on kulę w skroń, która cel . bolszewików. cych do ataku. Kule ryją bru· 
zaledwie. Widocznie jadą do mąC?nY. ut~-ie~dza. ich w. mn;ie· uderzywszy go w twarz na wy· Na naszym odcinku jako naj ?;dy w ich szere~ach, ale- prz.e· 
nas na pafool. m~~ ze. me im me gro-u, więc sokości ucha, wyszła drugą b~~dziej niebezpiecznym, usta- st:~e? ~;ę zmni~jsza. Są coraz 

- Proszę bardzo! Niech jaidąf zbhza1ą s1ę do nas. I stroną, wyrywając wielkości wiliśmy karabin maszynowy i I hhze1 i wreszcie T'lada rozkaz 
-:-; odzywa się . któryś żai_:tc;>bli· . Nar~z . w. odległ?ści oko~~ dłoni o~wór w czas:zce. ~k~-ro tylko tyralierka nieprzy· do odwrotu. 
wie . . - Zaraz ich. tu .ugoscimyl pię.ćdziesięcm . kro.kow stanęli. i Te kilka strzałow, danych Jacielska pode·rwała się do pod Dalszy cią~ futro. 

- Aby tylko się me pokapo znow zacB'YnaJą s i ę naradzac. przez na.s do patrolu, bvły ha· skoku, padała z maszynki seria 
wali. i ni" uW:""ńr.ili - dodał Chwil~ . rozma':""iają, '"rska~ują słem do rozpocz~cia walki. Do· I wystrzałew. My zaś w kilku, 
drugi. tękam1 1 w koncu odrywa się z t ychczasową c1szę rozdarły ulokowawszy się za przydroż- frontem do Mor z a 



SJr. 5. 

PATRIA 

Na politqcznqllH H!idnokręqu tqqodnia 

Polska racja sianu, a Palestyna 
Konferencja „korsarska" w wodnych. Optymiści przypusz- nak głucha na te wołania, p<>­

Nyon rozpoczęła się p.od dużym czają, że już te energiczne za- dobnie jak nie będzie w stanie 
znakiem zapytania. Obrady to- rządzenia przyczynią się do za- niczego przedsięwziąć dla obro 
czyły się jednak, za wyjątkiem przestania dalszych aktów kor- ny Chin. 
wypadu komisarza sowie{;kiegi:> sarstwa. · Po raz pierwszy od czasów 
Litwinowa w dobriej atmosfe- Wbrew jednakże oczekiwa- istnienia Ligi dał się ~auważyć 
rze. niom zarówno Niemcy, jak i brak mówców. Delegaci niie kwa 

1f1 Ir-a -s e l e li: I y w n y o db i o r fl i K ROZKAZ STRZELANIA Włochy wypowiedz'. ały się prze pią się do zabierania głosu - w 
I TORPEDOW ANlh. ciwko umowie w Nyon. obecnej nad wyraz trudnej s'ytu 

o synchronizow(lnych obwodach. 
4 lampy. Luksusowa skrzynka. 

W wyniku obrad, jak już wia W LIDZE NARODóW. acji. Wspominaliśmy jużnie.jed-
domo z depesz, powierzono an- Zagadnienie bezpieczetistwa nokrotnie, że prestiż Ligi wiele 
gielskiej i francuski.ej flocie wo- na Morzu Śródziemnym zostało ucierpiał w ostatnich latach. Za 
jennej pieczę nad bezpieczeń- również poruszone w toku pewnie i teraz nie przybędzie 
stwem na Morzu Śródziemnym. obrad Rady Ligi Narodów. Pre instytucji genewskiej law-ów, ale 
Jest to nie tylko zaszczyt, ale mier rządu hiszpańskiego Ne- kto wie, czy właśni·e wstrze­
przede ws~ystkim wielki kło- grin oskarżył Wfochy i Niemcy mięźliwa polityka nie tiratuje ·re 
pot. Jednakże oba mocarstwa posądzając ich o czynne atako- sztek wartości Ligi i zachowa 

Kalendarz dnia 

19 
l~rzesień 

NIEDZIELA. 
· 18 po ZieL Sw. Ja-

Ouzd.row. pow. 
rusz.. 

Słowiłński: Krepo· 
nira. 

Słońca ws.eh. 5,16, 
· zach. 17,43. 
Księżyca wsohód: 

16,49, zach. 3,57. 

msTORIA PODAJE: 
1551. Urodził s.ię we Francji Henryk 

Walezy. . . 
1657. Utrata przez Polskę lenna pru­

ski.ego. . 
1733. Woj. St. Leszczyński W}"brany 

królem. 
1897. $mier ·ć Kornela Uiejski-ego. 

PRZYSŁOWIA: 
,,Ksiedy wri:esień przyniósł jesień 
To i zboże młócą; 
J.edni sobie trą na iarnach 
Drudzy n.a targ włócŻą". 

KTO NIE WIE, żE: 
W Indiach Holenderskich żyije tyl­

ko około 100 Polaków. 
HUMOR WIELKICH LUDZI: 

Podstawy powodzenia. - Dwu rze­
czy potrzeba - uczył pewien milioner 
swego syn.a - dla osi~nięcia P.<JWO­
dzenia w życiu: uczoiw-ości i sprytu. 

- Co to jest uczciwość? - pyta 
synek. 

- .-Zawsze d.otnymywać danego 
słowa. . ~ 

- A spryt? 
- Nigdy nie dawać sTowa-JDI'IZDh4.-

ła „mądra" rad.a milionera. 

wzięły się od razu do dzieła. wanie rządowej floty hiszpań- coś na lepsze czasy. 
Dowódcy Boty otrzymali roz- skiej onz inne nieprzyjazne PODZIAŁ PALESTYNY 

kazy natychmiastowego strzela-I akty. Jedna z najtrudniejszych 
nia i torpedowania łodzi pod- Liga Narodów pozostanie jed spraw która znalazła się na po­

rządku dziennym Ligi, przeszła 
nadspodziewanie szybko. Cho~ 

BezczGlne, DSZUSłflJD ,;jUSDDCIJidzo" ~i~~kri~-;:f~~~ · I · dowala się na podział Palesty-przrRIOS ., mu· ma1ątek, a RiliWRJm - Olbrz1mie str&IJ ny na dwie części: arabską i tv 
Wskutek licznych . doniesiet . wszystkim 13 złotych na tej biorstwo zajmujie się sprzedażą dowską, z tym, że święte miej 

z cał~j Pc:-!ski oskarżających ,ja tranzakcji, a następnie otrzymy artystycznych kilimów, które hę sca przejdą pod wieczysty man 
snowidza Abdul H~1ma ze wał 30 procent od banku. dzie można łatwo sprzedawać, dat angielski. 
Lwow:a o. oszustw;a, zamtereso Na te.j machinacji Barszczyń· należy tylko przesłać 10 złoty<:h Rozwiązanie . tak~ wymaga 
wał się mm ~dział śledczy; ski, występujący aż pod 4 naz na kolekcję. Setki osób przysła zgody Ligi Narodów, albowiem 

Abdul. Ha_m.m nazywa się v. wiska!1?'i e~zotyc.znym! miał. się ły żądaną sumę. i ku swe- Anglią wykonuje , tylko mandat 
rz.eczyw1stosc1 Pawłem Barsz dorobic kilkudz1esięC1u tysręcy mu rozczarowaniu odwrotną nad tym .krajem. 
czyńskim i jest właścicielem ka złotych i nabyć dom we Lwowie. pocztą otrzymywały wzory kili. O~ie zaintere.so~ane . strony, 
mienicy przy ulicy Cerkiewne ARTYSTYCZNE KILIMY. mów wydrukowane na arkuszu a .wię~ Ara~owie 1 .żydzi, wypo 
18. „~rof. Abdul Hanim, czło Następną z kolei transakcjet ,apieru. . wi~dztały s1ę ~rzec1wko angiel-
nek mi~dzynarodo~ego stowa- by1~0 założeni': „domu handlowe Na tych i podobnych machina skieimu plano~. . -. . · 
r~y~z~ okultystow w Londy- ~o . we ~wowte. W, gazetach po cia;h Barszczyński 4orobił się Rz~d ~ol.sk1 kilk:ikrotme pod 
me ukOńczył ~ylko 4 ~~y szkol 1awiły się ogłoszema, że ,jasno- maJątku.. . kneśhł,. ze Jest Z8;1llłer~w~y 
ł~ ~ws~c~eJ, a ma1,tku. dor<> .widz Abdul Hanim" g:warantuje ZAINTERESOWANIE POLICJ w; r~ezytym rozwiązani.u zagac! 
h;ł s1~ d~ięki talent~wi wyłudza' zarobek 25 zł: dz1enme. Otrzy- Urząd śled.czy zai.nteresowa me~ ~alestyny, albowi':m _em). 
ni~ pi.eruędzy od naiwnych lu- mał więc tysiące zgłoszeń. Na się w końcu osobą jasnowidza i ~rac:Ja zyd~ska z Polski .k1~ru 
dzi. nadesłane listy odpowiadał, że przeprowadził rew:zję w jego :e się Vfłasnie d~ te~o kr.a1u. W 

BEZCZELNE OSZUSTW A w transie widział, iż piszący o m.iieszkaniu, znajdują<: tam stosy inter~ste Polski lezy. więc, ~y 
JASNOWIDZA. trzyma pracę w pewnym domu korespondencji z całej Polski pod:tiał ~.alest!!1y Vf mczrm nt~ 

We Lwowie i Krakowie opo handlowym we Lwowie. Nieci: Bezpośrednio po rewizji Barsz uszczuplił mozltwosci em.tgracYJ 
wiadają fantastyczne wprost hi- tylko zwróci się do niego listowi czyński wyjechał do Sopot, gdzie nyc~. . 
storie o jego wyrafinowanych nie, a tam chętni.e go przyjmą. wygrał w kasynie 6()0 guldenów Lig~ ~arodó~ .za~adn1czo 
trickach oszukańczych. Tak na Naiwni ludzie nie podejrzewa- Z Sopot udał się do Krakowa, zgodziła się n~ po~ział Palesty 
P.rzykła:d ,.jasnowidz" ogłaszał jąc, że .te~ „dom handlo~" je~t ~ając się starannie przed ~Y· Rz~d angielski .. p;zygotuij~ 
się, w gazetach, że za przy- przeds1ęb1orstwem 1.1asnowi-. pohc1ą. ,ednak llDJtlY P!an amzeh ten, kto 
słaniem mu złotówki w znacz- dza" pisali. Odpowiadano mu We czwartek wrócił do Lwo ry został w lipcu ogłoszony. Po 
kaich poda horoskop i numer w krótkim czasie, że przedsię wa i tu został aresztowany na dobno w _nowym planie zostaną 
losu na loterię. Gdy znalazł się dworcu. Sprowadzony do urzę- uwz~lędmone w. szersz~ za-
naiwny (a takich były tysiąoo) i ( z l O W I E K du śledczego rozpłakał się. kresie postulaty zydowskie . . 
posyłał mu złotówkę, „jasno kt ' oł ył ... , _, dar W biurze jego we Lwowie ECHA ZGONU PREZYDENTA .dz" od . ł . 'l ory p ącz w so1.11e oo ... owny . ł 6 'b kt, 1 d . Wli p • p1sywa , ze przes e mu jasnowidzenia z niezwykłą maijomoś- pr~co.wa o o.so , ore ~ Wte MASARYKA 
bezpłatnie los, ale za horoskop eią życia i ludzi, może i chce dopomóc dązyły odpowiadać na nadcho-
żąda 14 zł. Wysyłano mu żąda . również dzącą korespondencję. Dzienne s~rokim echem odbiła się 
ną sumę i z niecierpliwością cze J o B I E '!Pływy Barszczyńskiego wyno śmierć sędziwego prezydenta-
kano na szczęślilwy los. Los Siły 250 złotych. Celem unikni~ oswobe>dziciela Czeche>słowacji 
jednak nie przyszedł, zamiast nie Ko.rzystając z jego . fen.omenalnych cia kontaktu z mie.jscowymi prof. Masaryka. Z~arły pre~y­
go przychodziła dekla~a{;ja pew ~oliności • wyczuwa01;a losów ~dz: władzami, Barszczyński werbo dent Czechosłowac11 był twor· 

b k 
. . k1-ch stallilesz wreszcie n.a właśc1:we1 ł kt• t 1 cą tego państ Id · k nego an u na wykupien1e 3 do- ckoda:e i ufrzys.z na Illiej światło, któ- wa 1en e ę za pomocą ogło-1 . wa. ~i ws rze-

larówek za łączną sumę 190 zł„ re Cię zat>rowa.dmi do cekt. szeń w zachodniej Polsce, uni- szema wła~nego pa~st~a c:z.e-
płatnych w 10 ratach Numery Nie zwlekaj a.nd chwili, ale za.raz kając terenu lwowskiego chosłowackiego poświęcił całe 
zaś dolarówek miały być poda- d.ziś napisz d-o ROLFA NELSONA, • swoje żyde. -

• • • • WARSZAWA. PIUSA XI 37 M. 8. Prezydent Ma k b ł ne po wszczen1u p1erwsze1 raty. Pw o wszys-tk.im c-o Cię dręczy, sta- . sa.ry ~ wy-
„J asnowidz" zarabiał przede wiaj pyt.ania, na które pragniesz zn.a- bitnym ucz.onym i nalezał da 

teźć Odpowiedź. Dołącz do listu datę czołowych demokratów świata. 
ur~enia, adres '?'raz ~ zł .50 gr znacz- Autorytet jego w państwie u· 

„ *-_,u.,...,. 
&NANYll S'"'1'C.CZNO!C. 

Zawdzięczając dobroczynne· 
mu · działaniu IC R E M W V E N U S kami poc~lowymi. P1śm1enną odipo· ł tk' · wiedź ot.r.zymasz w ciągu 7 dni. ~na Y . wszys ,ie parllle, co zna 

.mm. cie ułatwiało mu rzą,dzenie. 
"ze. J.RAGo 
1-1;~"·~·0~60 

nie tyłkc radykalnie usuniesz PIEGI, PRYSZCZI:! 
i PLAMY, ale skute::znie zabezpieczysz się oc 
nich. L A B O R A T O R I U M 

St. Górski ~!8tj~\rem _ve11us". 

Kupon ulgo\)'y na prywatny seans 
u Rolfa Nelsona ul. Piusa 37 m. 8 
godz. 3-7 pp. Okaziciel zamiast 

zł 12 płaci tylko 5 zł. 

Ze śmiercią prez. Masaryka 
z:n,ik~ ~ ~·clowni politycznej na~ 
wybitnieiszy mąż stanu Czecho 
i.Łowa<:: ii.. 



Str.~ 

Poli'<:i~t, za.we.zwany przez słióia, opowiada. Sawi.ckiie· 
mu w krotJuch słowach o tym, jak skradziono dz.iecko. Pod· 
czas opowia~ła.n.ia policj.anta, Sawicki dochodzi do przekona· 
ma., że to tylko ~a<l.74a. m<>gła skraść dZiieelko, osobą za.5, 
k~6ra podał.a Ja~ mte)'Sce pobytu daiecka. może być jedy· 
!He Pod.oska. Prz}'."lddża do P<>do&lciej, ta się jednak do ni· 
czego ru.e przyzna.ie. 

. d~jrzliwy. Każdy nioobliczony rucli może te<go czło- na dworzec. . 
wieka wprowadzić w szal Do odejścia pociągu zostało zaledwie pół gG· 

Na zarzuty Sawickiego Podoska odpOIWiada sta­
nowczym głosem: 
. . - Oświaidczam panu jeszcze raz; :ie pańskie po­
Cłejrzenia co do mojej osoby są bezpodstawne. Pan 
zapomina o jednej rzeczy, panie Sawicki.. .• 

- O jakiej rzeczy? .„ 
- O anonsie, który pan podał do ~azety.~ 
- A c<> to całe wydarzenie ma wspólnego ź m<>-

im anonsem w gazecie? 
. - Bardzo dużo wspólnego·r - odpowiada dalej 

Podoska, nie tracąc panowania nad sobą. 
- Nie rozumiem„. 

, - Wszystko jest b'arCizo proste. Jadzia dowie­
Cfziała się z gazety1 że dziecko jest u pa.na ... znale· 
zienie a~resu było iuż dla niej drobnostką„. Pan chy­
b~ P~~ięta, że Jadzia nalefy do nielegalne; orga­
nizacJt„. 
. • - • Pani przypuszcrza, te ktoś z towarzyszy Ja­
dzi szpte~ował mnie? ... 

- Oczywiście. Dla mrue jest WSzy\StKo jasne. 
Pa.t'l sam dał Jadzi broń do ręki.„ Ten anoos ułatwił 
jej znalezienie dzieoka„„ 

Sawicki jakby gotów jeeff uwienyć w ostatnie 
słowa Podoskiej. Ten cios jednak, który niedawno 
olnyrnał był tak niespodziewany i tak bolesny, że 
nie może ochłonąć. Nie może się opanować. Znowu 
zwraca się do Podookiej: I 

- Pani Pod.oska, błagam panią, niecli mi pani 
powie. P.rawd'?• czy p~ni naprawdę nic. nie wie o tej 
kradz1ezy? N1ech pa.n1 przede wszystkim niczego nie 
t~„. pani prze:ież rozumie, !e Jadzi ~ ręce policji 
nie oddam„. Nie zechcę leg.o, by Jadzię aresztowa­
no.„ Niech się pani nie obawia .• 

- Ja naprawdę o niczym nie wiem, panie Sa­
w1cló. 

. - '!o )est' sb-ais:zne„. ~raiszne„.-Sawfolii zaczął 
.szybko i nerwowo pnecha;dzać się po pokoju„ - To 
dziecko, to była jedyna więz łącząca mnie z Ja­
C:łzią.„ Jedyna moja na-dzieja„ A teraz?.„ Nie mam 
żadnej drogi do niej„. Ta kobieta jest dla mnie sfra­
cona! Nie mogę zameldować policji, że to jest dziec· 
ko Jadzi lroebskiej, że Jadzia je ukradła„. skompro· 
mitowałbym samego siebie„. niech pani poradzi, bła­
gam panią.„ co mam teTaz począć? .. . - głos Sawic­
kiego jest pełęn rozpaczy. 

- Trudno jest radzić w takicli sytuacjacli - ód­
zywa się znowu Podoska - czy można komuś z ser­
ca wyrwać miłość, miłość tak głęboką„. 

Podoska spogląda na ze·garek. Pociąg do ZąbKo· 
wie odchodzi za . godzinę. Jadzia czeka z dzieckiem 
na dw01rcu już bardzo długo, na pewno się niepokoi. 
. Co począć? Jak się pozbyć tego człowieka? Je· 
'1i oświad<:zy, że się bardzo spieszy, że musi koniecz­
nie odef ść, na pewno będzie chciał ją odprowadzić. 
Największą przeszkodą iest waliiza. Gdyby wycią ~­
nęła teraz walizę, wzbudzi w nim na nowo podej · 
rzenie. 

Podoslia siedzi jalt ·na r.oz'iarzonycll węglach. 
Musi jednak panować nad sobą. Nie może się tera.z 
zdradzić najmniei:sizvm ruchem. Sawicki jest tak po· 

Sawicki zaczyna znowu mówić: dziny. 
. - Jestem zupełnie złamany„. Nic mnie nie po- Jadzia była bardzo zaniepokojona. Nie mogła 

ciąga.„ Ko~ham _tę kob~etę p~ad żyde ... Chciałbym z·rO'ZUlllieć przyczyhy opóinienia Podoskiej. Nie zdej· 
ty!ko na n~ą ~!'~1rzeć.„ Jede~ raz. Ach, ~d'*"ym z nią mowała oka z zegara dworcowego. 
mogł pomowic Jestem pewien, że Jadzia 'l:>y mnie - Z Podoską musiało się coś stać - my:iłała 
wtedy nie opuściła„. żaden mężczyzna nie kochał Jadzia. - To jest niemożliwe, by Pod.oska jej zrolń· 
nigdy tak kobiety„. Życie bez niej nie ma dla mnie ła zawód. - Obawiała się obławy. Zdawała sobie 
żadnego uroku„. sp1'awę, że w razie jak ją zatrzymają, będzie muśiała 

Podoska mifozała. Cóż mogła oCfpowie<łzieć te- zrezyignować z dziecka, że nigdy już nie zobaczy Ta· 
mu człowiekowi na gorące słowa miłości? Czy deusza„. Ży<:ie jej wtedy jest stracone„. · 
mogła mu powiedzieć, że Jadzia znajduje się teraz na · Spojrzała znowu na zegarek Do odejścia pacią; 
dworcu .i oczekuje jej z niecierpliwością 1 gu zostało się tylko dwadzieścia minut. 

. Była bardzo wzruszona sł<>wami Sawiclciego. Czy Jak zwykle wielu szpiolów kręciło się na 'dwOT"cu, 
może go pocieszać? Czy może pocieszyć szłowieka, oglądając każdego uważnie. Jadzia czuła się skasz· 
któremu sama wyrządziła tak wielką krzywdę? .„ nie nieswojo pod tym wzrokiem„; 
Gdyby Sawicki wiedział, że to ona była główną po· Piętnaście minut przed odejściem pociągu za. 
mocnicą Jadzi?.„ uważyła Jadzia z dala zbliżającą się Podoską. 

. Sawic-ki dalej mówił. Nie miał zamiaru tak . Podoska biegła zasapana, o zaczerwienionej twa· 
prędko odejść. W.skazówki zegara prędko się poru· rzy i szukała Jadzi. . · 
~ają. Gdyby Jadzia spózniła się na najbliższy po- Jadzia pobiegła na. )ej spotkanie. . 
ciąg, byłaby zmuszona jechać dopiero o dwunastej - Co się stało? Dlaczeg<> pani się spóźniła? 
w nocy. - Jadziu, nie ma tera.z ani. chwili czasu, spiesz-

Podoslia wie<fziała, ie Ja.dzia nie mo'ie Clłuiej my się, bo za chwilę pociąg odjedzie. 
czeikać na dworcu. Jadzia ma wprawdzie bardzo do- - Ach, prawda, zapomniałam kupić bilef.-
bry paszport, jest razem z dzieckiem. Trudno jest ta- Podoska szybko podbiegła do kasy i kupiła tii-
ką kobietę posądzać o terror. A na dwOll"cu odbywa- let. Potem obie kobiety wyszły wraz z dzieckiem na 
ją się jednak bardzo często obławy. Ostrożność w peron. 
ta.kich wypadkach nie zaszkodzi. Dzieol{o zaczęło płaliać. "Jadzia musiała Je uispa· 

Podoska dłużej zwlekać nie chciała. kajać wsunęła mu do ust smoczek. 
Spojrzała nagle na zegarek i zwróciła się <to Sa· · Gdy zbliżały się do pociągu, . u:ctając~o się w 

wickiego: l stronę Ząbkowic, zauważyły mężczyznę, stojącego 
- ZagaCfałam: się. MU1Szę jui lecieć na telreję. między szynami, na które właśnie wjeżdżał jakiś nad-

• - .Niech pani nie odchodzi, błagam panią. Niech chodzący pociąg. 
m! pa;u powie, co mam. począć? Na twarzy jego m~- - Sawicki - fuyk'.nęła głośno Ja<fzia. 
hne się rozp~cz. „ . -· . . . ; . Podoska zauważyła również Sawickiefo i Iinył(- . 

. • -:-- Radziłabym. panu WVJecli'ać na kilka tygodni : nęła: · · - . . 
gdzieś na głuchą wieś,, odpocz~ć trochę„. To panu · - - Bo'ie, ptzeciei' rzuc1 się pÓd pociąłll Ten sza-
na pewno dobrze zrobi ... pan się trochę uspokoi„ · leniec chce popełnić samobójstwo„. 

Sama ~ątpiła, ~Y taki w,rjazd .sa~ickiego wy- · Sawicki stał sp()łkojny, założył ręce na p{ersłach ~ 
1~, musiała mu Jednak cos pow1~dzieć, coś po- i spoglądał szaleńczym, obłąkainym wzrokiem na na-
radzić. , . djeż.clżający pociąg. 

„ - BarCfz.o pana przepraszani, .al~ na~awd~ się Chwila, a pociąg zmi~idży go zupełnie. _ 
spieszę. - Podoska spoglądała z ruecierpliwośc1ą na Naokoło panował w1ełki ruch: pasażerowie 
zegarek. • , _ • spieszący do pociągu, nie zauważyli tej przerażaj-cej 

- Czy mogą panią odprowadzić? sceny. 
~odoska ~yła prrzyszykow8;na. na tę propozycTę. . Ró'wn1e'i nilCt ze słutby :Kolejowej me zauwatył 

Oświadczyła, ze ma niedaleko, idzie na Żelazną 34. stoiącego na szynach Sawickiego. . 
. Z':8z11 na dół. Podoska prędko pożegnała Sawic- Jadzia oniemiała: co ma teraz pqcząć? D~eek.o 

kiego 1 weszła do nastę1me1 bramy. . . płacze, na szych stoi Sawfoki, za chwilę zginie.-
.• Cz-:ka!a kilka c?wil. Wyjrzała. Przek'onała si.ę, • Jadz!a nagle, dz!wnym skojarzeniem przyp&m· 
ze Saw1-ck1 i;irę?Jto się oddala. Wyszła zpowrotem i mała sobie Jeżowa, Jego tragi~~ną śmierć, jego żonę. 
weszła do siebie na górę. Podosika była również zmieszana nie wiedząc 

Wzięła prędko walizę, zeszła na rtół. Wsiadła do co ma czynić. ' · 
1 1 

pierwszej napotkanej dorożki i kazała się zawieźć Przeraźliwym głosem k'rzykinęła 

Uwdajcłe na markę . faliryczną, nie 
kupujcie -naśladownictw 

- D W A B d.o mycia (oami.ast~ · 
I I C l d.o gzycia i cerowan ! 

. : 1fajcie wszędzie i stanowczo z ml! i 

TRZY LILIL 
J:'imra chruśc:ij.ańska. 

A 

- Ratujcie gol Ratujcie go! 
Jadzia waha się chwilę, co ma czynić? · ·· · 
Za chwilę Sawicki będzie leżał zmiażd:iony„, -
Pobiegła szybko w jego kienm1ku: 
- Panie Sawicki! Panie Sawicki! 
Pociąg wjeżdżał już na peron: chwila jeszcze . 
Jadzia przeraźliwie krzyczy: · 
- Panie Sawic-kil Panie Sawicki! 

(Dalszy ciąg jutro). 
M&*iAW*MfillFW'!"u 

BILL A TROP E n TERÓW Grubi sie mścił 
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DALSZY CL\G JUTRO. 



P ·e I n a t a b e I a I o t e r i i 
9-tr dzień ciągnlena 4-ei klasr 39 loterii 

Gł..óWNE WYGRANE 
Stala dzieana wygrana 5.000 zł. na 

111'. - 32744. 
50.000 zł. n:i nr: - 151301. 
15.000 :d. na nry: - 170232. 
10.000 zł. na nry: - 63490 73113 

97015 19928 144800 172606 
5.000 zł. na nry: - 34927 6S010 

190965 
2.000 zł. na nry: - 1391 9646 44936 

!6402 53208 55803 69029 75714 83962 
S9203 100466 104315 115654 119624 
122889 125235 133525 138378 153105 
167827 173160 189290 

1.000 zł. na nry: - 5461 9310 21419 
38721 66156 74020 86452 89337 93653 
95316 112398 136360 146936 149574 
152978 189235 191390 193288 

-: „ Wygrane po 200 zł. 
64 68 102 333 69 470 852 943 94 

1079 3SO 565 719 906 28 2064 233 453 
99ł - 3187 275 95 300 451 88 704 22 87 
8.53 925 38 43 56 4049 180 466 85 700 
5045 i51 239 423 66 614 59 116 845 5~ 
993 6019 27 135 232 390 93 540 605 24 
8Ś7 68 947 7045 261 421 78 91 757 872 
846 -.8035 223 66 331 416 20 63 723 
844 9069 542 819 962 

10930 .115 23 225 343 11054 151 201 
38 '511) 97 639 712 31 37 39 894 931 
12102 66 465 544 625 730 13034 99 204 
633 14584 618 706 ll26 42 972 15-008 
123 83 339 429 33 73 80 513 42 704 
843 927 45 ·16088 115 220 55 83 544 
~9 790 857 17159 371 668 716 73 93 
18104 462 504 625 743 877 19044 233 
568 939 

20244 393 407 736 47 53 66 879 
mi73 148 231 25 t81 826 37 925 22os4 
!j1 349 96 569 640 60 740 9!s 971 
23241 49 457 505 57 732 42 931 240ó5 
227 88 797 865 98 914 25005 41 61 282 
495 .619 85 781 820 21 41 2\i295 425 
il4 731 966 27005 216 541 661 703 855 
912 28167 80 334 417 61 69 741 840 55 
29011 12 61 93 27 90 367 94 487 529 
695 .763 817 35 

30191 246 79 301 693 849 987 31133 
65 581 877 920 25 32185 204 328 596 
740 900 72 39.33009 226 463 531 35 
089- 34075 121 43 300 74 443 852 69 
~136 99 206 322 470 594 732 37 832 
16104 ' 67 416 40 536 659 704 32 70 
804 940 52 37079 246 927 38052 261 
310 "549 665 976 39153 457 988 

40075 66 151 294 324 79 472 741 69 
939 41043 137 234 36 39 477 871 968 
42002 16 449 530 99 820 900 39 43056 
100 6 99 246 76 311 400 23 25 29 606 
'18 81 .920 50 44035 107 55 225 318 80 
15 623 89 845 74 94 45038 474 710 
77 46118 57 90 238 321 495 920 69 
ł7361 622 81 91 307 846 48306 36 67 
508 642 46 749 71 947 49054 117 219 
n 94 402 75 622 78 121 23 13 833 82 

5006 117 251 312 62 436 88 528 699 
841 54 987 51245 59 57 99 541 623 928 
~ 52041 230 65 357 583 97 98153115 
16 444 86 742 825 54064 59 232 45 83 
oo 804 55151 236 49 341 400 7 56113 
269 443 71 628 735 878 914 83 95 
57103 487 89 95 508 675 765 58088 152 
n6 474 624 125 74 881 919 50 63 
59157 235 423 555 618 814 44 

60129 334 99 467 567 608 705 859 
75 908 61189 345 404 507 703 60 73 
136 934 62152 91 272 355 95 656 776 
6m9 15 55 110 34 56 322 509 94 656 
956 89 64005 102 33 66 202 63 84 345 
53 64 607 736 74 828 86 65053 67 194 
262 394 707 14 16 886 66042 195 611 
789 886 929 67020 281 475 782 844 917 
68095 108 34 393 513 64 S86Q 96 
69012 92 248 44-0 775 ~24 923 26 55 

468 612 50 725 852 88 998 74067 82 
109 328 490 500 682 828 858 985 
9S058 75 109 332 43 464 85 568 628 
31 67 730 923 97 96032 203 326 502 
654 718 853 74 949 96 97167 407 570 
864 928 67 98065 181 94 328 84 575 
70G 906 33 78 99053 111 60 63 83 217 
510 80 619 931 62. 

100017 78 108 19 289 94 423 26 4d 
579 602 40 753 840 95 101407 625 776 
94 721 910 17 102050 69 150 68 400 
54 1 883 991 103013 177 220 680 783 
849 83 104025 415 25 766 851 86 if.50 
91 30~ 404 671 /O~ b16 ~12 92 106016 
190 245 49 340 6b 'i36 61 86 867 937 
107063 178 44 606 73S 65 895 108238 
308 48 78 405 20 546 603 60 67 787 93 
9.; 961 71 109312 423 59 73 5·:0 60~ 
7..>3 857 
111065 240 86 487 89 629 811 960 
93 112008 206 69 87 300 549, 622 70 
762 113048 297 434 588 94 621 759 827 
114002 227 360 522 689 76 0856 76 
115009 14 315 487 597 609 116102 26 
89 97 215 511 87 679 117397 407 30 45 
47 620 722 62 809 905 3 67 118180 225 
73 635 67 884 625 75 119018 307 70 
406 76 561 822 34. 86 93 

120220 42 403 17 35 562 890 121014 
18 167 73 79 226 399 409 915 122099 
109 234 379 426 530 704 60 869 123086 
289 386 744 12 140257 489 556 84 759 
876 96 125200 438 60 89 90 582 690 
B57 974 126218 574 712 25 27 961 
127133 42 66 77 252 80 377 440 601 
741 808 128042 174 290 668 129064 69 
149 329 442 69 586 641 91 
. 130111 216 81 537 643 79 89 706 37 
85 923 131001 121 463 690 752 74 77 
928 37 132090 333 928 37 133212 82 
580 742 879 134001 13 29 305 16 41 
499 748 69 86 482 135361 670 704 50 
136065 103 67 528 40 696 708 98 866 
89 987 137081 133 274 345 516 40 55 
654 721 891 942 138047 217 338 493 
94 623 829 935 66 139130 355 586 95 
806 917 81 

140005 23 11 44 253 580 64 77 556 
703 66 860 69 94 939 61 141002 91 571 
652 67 705 142016 44 233 317 495 567 
645 702 66 958 143076 104 209 364 89 
609 98 700 834 934 144024 95 229 571 
613 20 832 145315 96 489 668 732 956 
146050 140 47 573 617 19 907 53 59 
147087 484 514 55 865 96 148157 98 
331 42 45 45 48 90 786 825 902 96 99 
149008 140 400 511 800946 56 

150028 527 655 864 151006 21 241 -96 
36 14 25 677 96 898 15246 505 745 71 
815 153016 15396 213 574 739 70 818 
48 60 154016 271 360 652 15S059 303 
520 613 804 156031 133 69 211 611 33 
54 926 157004 157 252 324 43 4054 
98 730 70 814 168011 272 82 337 407 
15 614 782 84 912 48 159041 45 415 
561 84 858 

160279 354 402 7 554 63() 55 703 19 
857 959 161091 203 9 325 442 636 
162061 329 83 404 516 20 762 830 56 
61 922 53 163066-242 336 95 457 67 89 
599 686 717 926 164528 622 42 857 
935 54 16S080 147 926 99 623 74 989 
166237 96 418 45 578 679 909 167128 
60 168040 413 587 683 800 53 986 90 
169148 291 304 522 79 602 719 942 97 

170112 240 384 567 74 781 891 908 
87 171027 101 259 84 475 559 748 85 
956 172060 207 463 606 64 23 862 
173027 453 540 84 646 735 857 63 70 
174022 36 38 87 643 772 877 175246 
82 328 76 85 556 69 84 653 833 176047 
106 13 93 485 735 78 890 998 177127 
347 178 192 205 404 690 732 84 890 
954 179{)33 21 28 70 238 78 3 1554:j 
672 89 723 912 

180238 419 47 69 91 802 61 997 

oto rezultat zgodnej współpracy wszystkich 
udoskonaleń, stosowanych w odbiornikach 
Telefunken. Głośnik z szeroko-wsłęgowq 
membraną, akustyczna skrzynka ze spec­
jalnie dobieranego drzewa, chassis i szereg 
innych nowości dają fen niespotykany efekt 
muzyczny. Najlepiej, najpewnlei, nai­
prawdziwiej ocenić można słuchając, 

'.porównujqc i oglądając odbiorniki 
'•amemu. Demonstracje we wszyst­
kich w i ększych składach radiowych. 

689 703 72 982 39206 363 461 76 595 ' 41 271 343 403 86 673 94 828 142882 
668 91 904. 143286 90 743 617 144179 574 622 

40734 881 41372 514 33 42072 85 887 14S012 460 635 146UO 640 147081 
894 43142 558 66 849 44199 552 935 88 238 353 582 628 835 148316 12 
45123 669 46294 537 636 783 867 925 504 52 96 97 149131 55 255 67 430 
47080 124 434 610 52 89 48035 487 677. . 
746 96 810 992 49797 841 57 961. 150094 175 276 434 151074 88 920 

50051 302 476 520 768 938 51716 152133 611 153113 314- 40 73 766 
52334 92 940 53071 382 848 915 83 154178 316 424 534 135003 348 557 
54091 161 640 795 840 55080 354 450 837 909 156027 458 600 157176 158522 
513 712 83 935 56372 444 508 690 756 48 713 51 882 960 159371 611 974. 
57209 66 328 472 572 790 58340 850 160064 160 508 161859 162131 
59024 60 598. I I 163573 698 928 91 164101 20 587 825 

60126 218 476 578 753 857 63 955 89 165138 265 166024 431 589 167085 
61122 553 890 928 62174 323 94 482 256 509 31 909 168044 59 19 519 
562 671 63121 93 374 439 888 64115 169000 11, 
749 863 65014 305 22 465 547 918 38 170128 201 338 82 741 171046 J6<} 
66122 238 501 662 67081 147 280 572 418 691 843 82 99 940 127293 300 553 
645 902 80 68123 37 307 94 467 626 782 829 920 173800 174203 583 603 85 
751 86 69004 242 424 678 793. 17S020 386 405 516 92 176223 826 

70062 397 416 637 71197 633 795 177054 653 89 721 66 968 95 178140 
888 906 72099 688 780 73038 305 46 237 SO 451 524 921 179013. 
601 9 27 755 74249 734 76 75003 768 180095 575 694 811 929 181092 99 
968 76215 358 646 77075 121 304 78 140 58 204 338 47 438 582 183156 284 
444 755 58 79405 71 644 867 979. 340 575 625 45 184015 512 67 185231 

80448 894 93Q 81479 700 954 82421 79 491 577 638 73 752 186251 434 595 
536 644 83693 788 910 84110 70 43!) 187259 188084 343 671 189392 534. 
882 85114 243 77 510 97 653 98.9 190605 79 191209 202 337 684 895 
86336 69 704 87267 436 891 955 88216 192571 193287 467 536 728 804 54 
630 37 973 89431 624. 94043 3 2 8 437 99 

90185 406 91032 518 21 633 839 
1 1 41 5 
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436 779 47170 273 87 317 SO 451 525 · 
90 48094 305 452 952 86 49334 38 510 
710 

50055 439 99 671 797 51282 582 697 
52125 302 53068 129 57 261 497 560 
799 54054 62 361 945 55340 72 405 
902 56454 566 57171 222 78 573 58432 
84 92 59088 222 46 563 

60023 191 222 60 357 91 777 925 
61113 366 539 958 37 02293 897 991 
63140 414 582 64502 769 93'/ 65448 
670 958 66187 252 497 832 68 67110 
66 316 429 884 68038 152 3ó5 87 558 
69194 510 85 711 839 995 

70123 615 920 71148 254 300 445 
72353 783 983 89 73103 12 97 382 570 
74101 59 638 75363 557 76067 89 424 
910 53 77106 652 78915 86 79222 301 
688 789 

80123 234 404 724 976 81066 95 832 
82029 115 48 341 83042 433 751 847 
84006 45 277 72 471 85187 981 86003 
sa 489 623 53 152 846 985 87048 446 
526 740 69 935 8839'J 89135 46 209 93 
303 100 

91510 848 932 92118 454 93288 850 
95 962 94003 414 30 103 25 95011 567 
823 57 96368 521 647 882 97157 98322 
627 76 99069 342 57 495 577 619 819 

92763 951 93307 14 37 642 94120 200 
9S055 308 96021 510 82 86 854 97578 
707 888 98127 324 474 71 79 98127 
324 471 79 99103 219 305 59 411 512 

100066 157 79 750 101164 255 562 
803 102093 462 519 79 662 791 814 44-
103093 400 40 866 925 104261 405 560 
67 ' 89 605 896 971 195025 27 242 450 
525 28 882 106215 680 107107 244 526 

Gł..óWNE WYGRANE rn~12 377 666 109053 tt t 468 639 

005. 
100005 38 140 249 308 544 716 879 

101110 553 102073 692 963 103280 559 
69 863 104015 201 197 263 349 430 
527 657 849 939 105190 456 578 773 
957 106027 365 538 715 52 54 107198 
332 44 623 108157 526 623 913 109271 
469 791. 

110328 452 938 111040 246 390 643 
85 941 112022 179 420 510 113138 
446 611 114014 450 63 836 912 70 
115260 77 409 537 745 875 ' 116047 
279 304 584 741 79 850 96 117042 
540 687 947 118280 92 616 44 723 38 
55 119100 495 549 630 797 848. 

120130 233 538 774 121712 967 
122002 65 68 185 300 43 53 86 655 738 
123348 481 688 730 981 12<!.420 94 
~9~ rot 55 942 12s~1 5S9 733 ~9 8? 
901 612030 68 575 782 98 127959 
12e-099 175 84 60-0 35 759 873 129003 
200 438 723 8l)8 940 46. 

Stała ctzieam.a wygrana 20.000 zł. 110200 320 74 687 111409 681 112104 
na nr. 119942.. 388 437 903 76 113405 641 852 114280 

100.000 zł. na nr, 253915 597 624 48 722 115134 324 581 896. 
50.000 zł. na nr. 141262 116497 513 948 117770 11U!19 96 
15.000 zL na m. 122439 119612 984 120058 216 539 765 121643 
10 OOO zł. u a•ryl 7095 139544 733 122875 928 123001 439 955 124MO 
20ÓO zł. Da ll•tyJ 4257 31259 36301I566 612 993 125266 502 620 880 1?6018 

43937 44358 43250 50163 56942 69083 • 286 417 853 127123 83 319 128121 214 
64104 80264 90881 113881 117848 41 47a 712 8SO 129127 76 229 952 
119933 12 1 o 130121 2$2 418 64 508 750 858 

2111 14 87 1S3650 186309 131040 66 77 141504 837 41 926 132096 1000 zł. na n-rys 14882 151SO 22747 
54322 50494 57146 58098 59152" 75362 58 225 44 342 757 133069 423 578 709 
84568 84830 95246 96287 96096 98343 134066 68 647 803 952 135072 163 98 
104327 111492 125545 13()116 132886 679 886 936 136033 418 606 7 137171 
136965 144675 153868 .163326 164470 ~ 678 138085 216 471 516 139009 66 

168681 175198 140387 415 69 519 843 141014 218 
Wygrane po 200 zł. 142230 473 930 143436 526 773 144130 

218 563 817 84 2156 70 351 429 797 492 819 80 145337 417 5SO 95 665 829 
913 3693 955 64 4.02.S 510 731 5129 146045 361 404 615 28 36 799 147091 
6083" 219 494 98 719 41 84 893 7085 147297 348 740 98 908 40 148061 858 
237 -313 6'.)2 8005 22 65 94 108 442 149709 24 
67 9077 391 475 - 150026 363 75 445 48 81 573 824 74 

7-0160 218 350 473 90 530 670 741 54 
812 963 ·71015 53 279 572 748 61 838 
72155 214 324 72 683 881 73069 113 
358 68 soo- 96 891 74176 98 208 22 25 181067 254 348 440 82 567 90 661 708 
352 639 75077 158 424 503 84 631 86 182016 38 61 82 209 936 183063 143 
765 945 76136 53 216 486 593 610 24 I 640 720 89 856 66 65 184112 207 202 
821 909 77016 98 335 750 94 851 78193 302 471 514 89 603 60 185012 90 220 
Z07 351 432 52 65 80 905 63 84 687 766 18611 202 585 669 767 88 
79320 70 44 793 188143 47 73 221 316 422 81 517 456 

80100 8 86 332 33 705 81006 60 427 808 58 74 990 188283 462 79 91 543 
.6:i6 726 36 810 936 82010 58 129 342 60 659 816 189179 374 82 409 45 601 
574 86 862 37 83039 92 211 30 548 635 805 12 985 

130048 59 458 95 915 24 131115 676 
751 65 132190 824 76 133038 644 918 
134304 692 881 135240 654 825 95 
136797 137000 178 254 32 560 63Q 
861 995 138133 833 991 139237 79 
434 751 810. 

10273 344 657 993 11045 49 380 470 151686 795 152127 85 720 153297 387 
588 696 767 12149 259 503 620 %6 407 588 685 154032 225 711 t5S073 
13345 72 852 951 14596 672 861 902 364 851 1564()3 49 66 557 648 777 96 
96 15106 441 47 860 16287 452 736 91 157928 158069 159203 
17111 241 655 18030 386 715 19267 160600 161613 999 162012 9 65 130 
731 164261 656 165153 262 665 748 28 898 

21195 230 407 25 43 554 877 22112 166000 162054 254 541 769 167382 534 
29 31 331 628 23800 53 24370 25127 766 804 168068 485 92 810 43 169131 
336 737 26914 83 421 638 27108 4o 63 203 

140128 315 439 660 817 38 141116 

41 780 979 84139 487 771 85119 251 190004 104 291 4-06 61 993 191094 
467 531 71 68'1 779 849 906 86002 16 212 13 27 367 92 761 943 19242 93 
123 88 292 332 530 650 92 802 956 87 522 633 767 800 87 946 193037 109 93 
87174 98 285 93 345 490 604 21 41 776 276 320 68 407 508 631 32 786 
905 88147 265 87 494 596 624 780 194193 204 502 623 812 73 99 9'Z4 83. 

PRZYSZLOść TWOJĄ WIDZI 

! 
najsłynniejszy jasnowidz 

·:- psyoho-grafoJ.og, uzna.ny 
·~:~ przez Zw. Międzynar. 
• ~11 Metapsychików, Mi·strz 

(lo4ilfłll!!!:i111 Wiedzy Tajemnej WO-
MOUTH obdarzony fe-89016 22 82 320 457 71 664 75 777 900 

90048 123 13 65 75 251 373 664 767 
m 997 91015 84 123 66 253 487 550 
627 60 720 86 876 902 92169 89 418 41 
562 600, 831 61 93034 251 85 95 360 

~. n.omen.alnym darem jas• 
f.." ~) nowidzenia w transie 

:Wygrane po 200 zł. ~· meclialnym. Powie, czy 
4 549 983 1558 632 679 814 904 r.fiJC' ~ ma.sz i Jciedy szczęście 

2558 632 59 91 3166 257 639 58 701 w itrze loteryjnej or.a.z 
988 40002 176 426 844 5100 77 98 385 W"Y'hierze zupełnie bezpłatnie s.zczę-
859 6386 494 608 86 772 946 7100 18 śliwy numer losu, który pod gwa· 
513 701 73 847 953 8011 298 374 677 rancją musi być wygrany. Nieza-
809 933 9042 112 201 465 788 893 978 motnym - iecba.k mającym s.zczęściie 

10068 333 53 88 564 89 801 11015 w grr.e loteryjnej - wył.otę ze swo• 
51 118 24 247 96 307 537 700 80 839 ich pieniędzy zŁ 10.- a.by przeko-
940 12540 92 665 967 69 13200 687 n.ać 0 prawd:z:iwo§ci wygra.nej. Dowo• 

O 79 3 etem ł$ są w moim posiadaniu set-
884 89 14033 163 96 65 713 1511 Id listów dziękczynnych od osób, któ· 
506 63 69 889 16265 329 99 443 743 re wygrały przeze mnie po 100.000, 
17429 714 952 18210 21 30 347 92 97 SO.OOO i inne. Na żądanie przepowi.a-
406 575 719 47 19513. cl.am przeszłość i przyszłość, opraoo· 

20153 679 793 &02 9 21511 34 82 wuję hoiroskopy i ana!i.zy grafologicz-
802 89 909 22187 404 555 618 59 750 ne. Daję możność z.dobyci.a miłości 
67 23744 851 24044 111 354 445 596 pożąd.anej os.oby. Nie zwlekaj, p i.sz 
677 25033 64 112 245 736 26104 ~10 j.eszcz.e dz~ nic nie ryzukując, a 
360 4U4 814 90 27038 49 284 398 ::>58 skorzystasz wiei~. Pod;aj i.in i ę i na-
842 88 28050 159 476 582 639 29117 zwisko, datę urodz.enia, ora.z załącz 
407 207 594. zł. 1,- znaczek. poczt. n.a k oszty por-

30022 56 326 28 2 867 31244 908 93 \ towo-k ancel. Bez załączenia znacz;ków 
32 193 899 33022 93 488 711 853 34226 odpowiedzi ni e udzidam. J asno widz 
419 619 35014 234 645 . 777 9~9 3610'" \v'OMOUTH, Kraików, Lena.rto wi.cz.a 
71 551 661 874 86 37063 154 28135 58 11/6. --- - • • --, 

653 742 49 28143 274 676 29201 702 9 170640 55 778 171025 797 827 
949 172055 242 567 970 173621 17S082 630 

30046 370 647 845 31123 597 735 773 890 176242 511 770 75 881 918 
8ft! 55 32078 112 819 33451 841 990 177327 943 178245 643 931 179025 341 
34182 85 408 792 855 35153 36086 182 749 
525 777 37106 91 276 443 823 38106 180377 619 846 94 921 181 147 273 
21 373 96 801 912 39053 469 -758 473 668 728 811 183006 491 637 843 

40038 119 273 843 41041 133 430 73 910 23 183119 54 613 76 77 964 
564 42144 266 866 43753 824 44033 900 184829 69 998 185410 787 186392 442 
45090 377 52<> 780 986 46039 171 96 713 187196 203 10 68 420 630 188280 

93 730 63 884 189362 96 611 47 56 1()6 
8-99 907 63 

190596 738 54 994 191028 275 338 
NOGI CI SIĘ POCĄ DI N o l 632 192178 2M 735 866 193083 341 
STOSUJ PROSZEK 194045 414 731 
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Powszechny Festiwal Sztuki Polskiej 
w Warszawie 

W Warszawie od dnia 2-10 
paździe'tnika b. r. odbędzie się 
Powszechny Festiwal Sztuki 
Polskiej. 
Powołany ·w tym celu komi­

tet obywatelski w pełni swej 
pracy koordynuje akcję swą 
stale z Ligą Popierania Tury­
styki, dzięki której staraniom 
Ministerstwo Komunikacji przy­
znało znaczne ulgi kolejowe, 
celem sprowadzenia w okresie 
Festiwalu najszerszych mas tu­
rystów z całej Polski do War­
szawy. 

I tak, prócz wielu pociągów 
popularnych z 27 miejscowości 
z całej Polski, przyznane są 
zniżki indywidualne na karty 
uczestnictwa Ligi Popierania 
Turystyki, a mianowieie: 75% 
zniżki kolejowej w drodze po­
wrotnej, która to zniżka dostęp­
na będzie dla wszystkich, 50% 
zniżki dla urzędników, korzy­
stających z normalnej zniżki 
kolejowej. Uczestnicy pociągów 
popularnych będą korzystali z 
66% zniżki na P. K. P. przy u· 
dziale 200 pasażerów i 75 proc. 
zniżki:--- przy udziale 500 osób 
w pociągu. Dla wszystkich na­
tomiast zjeżdżających na Pow­
szechny Festiwal Sztuki Polskiej 
do Warszawy, Liga Popierania 
Tury·sty ki w kartach uczestnic­
twa zamieściła bezpłatne kupo­
ny, opiewające na: 1) bezpłat­
ny bilet wstępu do jednego z 
teatrów warszawskich, 2) bilet 
wstęp.u na koncert .festiwalowy, 
3) bilet do wymiany na los bez­
płatnej loterii dzieł sztuki i 
książek, 4) bezpłatny bilet wstę­
pu na wystawę dzieł L. wy­
czółkowskiego. 

Urlopy dla n1lDczycieli, zwol· 
nienie od zajęć młodzieży w 
cza1Sie Festiwalu Sztuki w Wa.r-

sza wie. 

Ministerstwo W.R. i O.P. ze­
zwoliło na udzielanie w miarę 
możliwości słu żbowych urlopów 
do W ar szawy tym funk cjona­
riuszom państwowym, którzy 
chcieliby wziąć udział w Pierw­
szym Powszechnym Festiwalu 
Sztuki w Warszawie w dniach 
2 - 10 października Ponadto 
pra~nąc umożliwić młodzieży 
wyzszych klas gimnazjalnych 
przybycie na Festiwal do sto­
licy, zezwoliło na zwolnienie 
od zajęć szkolnych w ciągu 2-3 
dni młodzieży, udającej się na 
Festiwal pociągami popularny-
mi. 

Płk. Gnoiński 
Szefem Funduszu Pracy 
Wczoraj obiął urzędowanie 

nowy dyrektor naczelny Fun­
duszu Pracy p. Michał Gnoiń­
ski, b. wojewoda krakowski. 
Przed południem w gmachu 
Funduszu Pracy w Warszawie 
odbyło się uroczyste pożegna­
nie odchodzącego doty.chczaso 
wego dyrektora p. Dolanow­
skiego, który obejmuje stano­
wisko dyrektora naczelnego 
komunalnej kasy oszczędności 
w Warszawie. 

Poruczenie pułk . Gnoińskie­
mu dotychczasowemu wojewo· 
dzie wyższego urzędu na czel­
nego dyrektora Funduszu Pra­
Pracy jest wybitnym wyróżnie­
niem tegoż z pośród wszyst· 
kich ostatnio zwolnionych woje­
wodów. 

Sprzedam o
1

kmaz
0

yjnie około 
rgi ziemi or­

nej we wsi Laciborowice, gm. Bogu­
sławice pod Wolborzem Zgłoszenia 
Marta Gc;balska w Gościmowicach po­
czta Baby, powiat piotrkowski. 
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· · · Najtań~ze źródło zakupów 

·DAMSKA 
I 

: f I.-
.GALANTERIA -. . . ... • • • 
~iotrków-Tryb., ul. Sienkiewicza 15. 

5 Właść.: Jerzy Niziński 
• 

Poleca po cenach najniższych: 

rękawiczki, żaboty, paski, apaszki, k·wiaty 
sztuczne, nici, jedwabie do 'szycia we ' wszyst­
kich odcieniach oraz dodatki krawieckie 

Sptcjalność: POŃCZOCHY - BIELIZNA DAMSKA. 
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' 
Mały wydatek, - DUŻA KORZYŚĆ: czystość, szybkość 

i wygoda -

to. K,uchen·:ka 
gazowa 

zawsze gotowa do przenaszenia niezbędnych usług! 
Pamiętajmy, ie gotując na gazie, oszczędzam_y.-.,.ci""ę-ż'!"k-0° 1 

zdobyty grosz, oraz wiele czasu, - a co za tym idzie, po· 
dnosimy poziom kulturalny naszego gospodarstwa 'domowego. 

A więc nie zwlekajmy z zainstalowaniem KUCHENKI 

GAZOWEJ u siebie w domu. 

Nowy 
elegancki sklep w Piotrlrnwie 

Przy ul. Sienkie wicza 15 w 
Piotrkowie, w ostatnim czasie 
otwarty został wy tworny za­
kład galanterii dam skiej, wła­
ścicielem którego jest pan Je­
rzy Niziński, Łodzian i n, facho­
wiec prowadzący od szeregu 
lat handel na terenie fabrycz­
nego ośrodka m. Łodzi. 

Pan Niziński, jak stwierdzili­
śmy na miejscu w jego eleganc­
kim i gustownie urządzonym 
pod każdym względem zakła­
dzie, zaopatrzył sklep w bardzo 
efektowne damskie wyroby ga­
lanteryjne przy czym specjal­
nością jego firmy są wyjąt­
kowo eleganckie i trwałe dam­
skie pończochy, wytworna bie­
lizna i przepiękne oryginalne 
kwiaty z gumy zawsze trwałe 
i ozdobnie wyglądające. Firma 
jest prowadzona wyłącznie 
przez chr:.-:eścijański personel, a 
właścicielem jej jest dobry Po­
lak-patriota blisko spokrewnia· 
niony w kołach inteligencji 
piotrkowskiej dla tego zasługu­
je pod każdym względem na 
poparcie. Wierzyć należy, · że 
nasze panie z towarzystwa o­
wego poparcia nie poskąpią. 

Premiery w kinilch 
Kino nRoma" - BRUT AL 

(apoteoza robotnika) 

Rzadko widzi się film lak a­
merykański w koncep cji i uję­
ciu, a tak przy tym świetny. 
Arnery kańskość zresztą nie jest 
bez ale, bo przynajmniej poło­
wę zasługi ponosi Anglik Vi­
ctor Mac Langlen, który w roli 
„Dużego" Ancłrewsa jeszcze raz 
dowiódł, Że jest naprawdę je­
dnym z największych żyjących 
aktorów i cieszyć się należy, że 
skończyła się dla niego epoka 
szablonowej serii wojenno awan­
turniczej, ze znacznie gorszym 
od niego partnerem Edmundem 
Lowe, gdzie wygrywali ciągle 

te same tricki. („Świat w pło· 
mieniach" i liczne jego sekwen­
sy „Cockeyed World" i t. p . 
„Potępieniec" i „Brutal" dały 
mu sposobność do wykazania 
całej jego klasy i specjalnie z 
tych dwóch filmów widać· jak 
potrafi on stworzyć zupełnie 
odrębne typy, znakomicie zao­
bserwowane sylwetki tak wy­
raziście naszkicowane zdawa­
łoby się grubymi liniami reali­
stycznej metody, a przecieź 
tak subtelne w poszczególnych 
akcentach. 

Zgaszenie pysznej pewnosc1 
siebie po przegranej walce z 
jarmarcznym atletą i kontrast 
pozorów brutalności z tkliwą 
serdecznością w stosunku do 
malca, który go uwielbia, to 
najlepsze momenty roli. 

Film „Brutal" jest tak współ­
czesny i tak szczery w wyra­
zie Że zalicza się do najlepszych 
w repertuarze całego sezonu. 

„Brutal" wyświetlany jest od 
wczoraj w kinie „Roma". kr. 

"Czary„ - SAN FRANCISCO 

To grozą przemujący dramat 
rniłosny osnuty na tle straszne­
go trzęsienia ziemi w tym wiel­
kim mieście amerykańskim . 

W roli głównej występuje 
uro cza Jeanette Mac Donald i 
niezrównany, stuprocentowy mę 
żczyzna Clark Gable. Całość 
filmu zasługuje na same poch­
wały i najwyższe uznanie. Re-
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Sport w Piotrkowie 
l ~ z:ś, w niedzielę, dnia 19 

września 1937 r. na boisku KS. 
Concordji na Budkach o godz. 
3.30 p.p. odbędą się zawody 
w piłkę nożną o mistrzostwo 
kl. B. pomiędzy mistrzem po­
dokręgu RKS Lechią z Toma­
szowa a vicemistrzem m. Piotr-; 
kow RKS Ruchem Piotrków. 
Zawody wzbudzą wielkie zain­
teresowanie. 

* * * Na boisku Miejskiem na Bu-
gaju o godz. 2 p.p. odb~dą się 
za wody w piłkę nożną o mi­
strzostwo l<l. C. pomiędzy miej­
scowym Strzelcem a Zrywem. 
Ze względu na dobrą formę 
drużyny KS. Strzelca zawody 
te będą na dobrym poziomie. 

Piękna scena z sensacyjnego 
filmu „Szai:ża lekkiej brygady" 

wkrótce w „Romie". 

Składajcie na FON 

Nowy kurs 
samochodowy 

W poniedziałek, dnia 20 wrze. 
śnia o godz. 19-tej rozpoczy. 
nają się wykłady na kursie kie· 
rowców samochodowych p. 
Jerzego Papińskiego w Piotrko. 
wie ul. Piastowska 1. 

Budowa 
stacji obsługi samo~hod61 

Z inicjatywy p. Jerzego Pa. 
pińskiego powstaje w Piotrko. 
wie przy pl. Niepodległości 2 
nowoczesna stacja obsługi sa. 
mochodów zaopatrzona we 
wszystkie najnowsze urządze. 
nia techniczne oraz obsługiwa· 
na przez wyszkolony personel 

!'va fali raaiowej 

W niedzielę, dnia 19 wrzeł 
nia w porannej audycji dla w11 
o godz. 8.15 odczytana zos 
nie "Gazetka Rolnicza". 

O g odz. 8.45 - w pogad 
ce p. t. „Nowoczesne sposob 
przechowywania warzyw" po­
pularny autor Cezariusz Wy· 
rzykowski omówi sprawę zapa· 
sów warzywnych na zimę. Je­
steśmy w .okresie warzyw. W 
wielu razach nie doceniamy te­
go, że warzywa są jednym z 
najbardziej nieodzownych po­
karmów potrzebnych dla zdro­
wia i budowy organizmu, za· 
wierają bowiem: żelazo, fosfor, 
potas i inne sole odżywcze o­
raz witaminy. Dzięki tym nie· 
ocenionym, różnorodnym wła· 
ściwościom warzyw wskazany• 
byłoby spożywanie ich w wil(k· 
szej ilości nie tylko latem, ak 
zwłaszcza zimą. Jak warzywa 
przechowywać na zimę dora­
dzi nam właśnie autor wymie­
nionej pogadanki. Po połud· 
niu tego dnia w audycji dla 
wsi nadane zostanie o godz. 
15.00-„Przegląd Rynków Pro­

żyseria na najwyższym poziomie. duktów Rolnych". O godzini~ 
Zbiorowe sceny w tym filmie są 15.15 - z Poznania na wszyst· 
przedstawione z niebywałym kie Rozgłośnie transmitowane 
rozmachem i nieprzeciętnym za- będzie obyczajowe słuchowisko 
ciqciem inscenizatorskim. p. t. „ Oj, liczko, oj, rumiane' 

Wspaniale wypadły przede w opracowaniu Stanisława So­
wszystkim momenty groźnego jeckiego. 
trzęsienia ziemi uwydatniając O godz. 15.45 - inż. Euge· 
ogromne zniszczenie, którego niusz Wiszniewski w .pogadan· 
ofiarą padł dobytek i życie ce p.t. „Organizacja rofnictwa­
dziesiątek tysięcy ludzi. jego siłą", mówić b~dz,ie o ko· 

Rozmach techniczny i reży. nieczności większego niż do· 
serski tego filmu nie da się o- tychczas zrozumienia istoty or· 
pisać - aby go ocenić trzeba ganizacji naszego rolnictwa, któ· 
być i widzieć ten przewspania- re jest podstawą bytu gospo· 
ły film. darczego naszego Państwa. 
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Dziś! płomienny film miłosny. Ur 
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Jeanette Me. Donald i znakomit 
przecudnym drama cie miło 

·San Franc ROMA 
Gdzie zjawi się jest bohaterem! Gdzie znajdzie się 

. 
jest najsilniejszy! Wszędzie jest niezwalczony 

VICTOR Me LAGLER w filmie p. t. 

B R U· T A L 
w Piot r k o w ie 

MWM*H* 

Grozą przejmują c y dramat na tle 
sienia zi emi w San Fra 

Począt ek o ~o th. 5 p.p'· w niedziele i św i 

Za Redaktora Wydawnictwo· Leopold Kujaw1ki 

s trasznego trzę-

I ncisco 

~ta o jl'odz. 3 po poi. 

(Dawn. „Nowości ) 

VII P .otri< o wit-
. 

Wspaniała epopea bohaterstwa i brawury. 

Aleja 3-go Maja 
Pocrątek o l{odz. 5 p.p„ w niedziele i świ c;ta o godz. 3 po poi. --„Ornlqirnia •· ~.r.c·w ~. Pracowników Drukankicb1 Piotrków Sienkiewicza 1', 


